
9 czerwca 
posiedzenie 
Sejmu RP

WARSZAWA (PAP)
Marszałek Sejmu Ustawo­

dawczego RP Władysław Ko­
walski, wydał w dniu 4 bm. 
zarządzenie treści następują­
cej:

Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego RP odbędzie się w 
dniu 9 czerwca 1952 r. o go­
dzinie 10.

Posiedzenia 
komisji 
sejmowych

WARSZAWA (PAP)
Kancelaria Sejmu Ustawo­

dawczego RP zawiadamia, 
że posiedzenia sejmowych 
komisji odbędą się w salach 
Domu Poselskiego — przy ul. 
Wiejskiej 4 — według nastę­
pującego planu:

W piątek,
dnia 6 czerwca 1952 r.

1) Komisja Planu Gospodar­
czego i Budżetu — o go­
dzinie 10;

2) Komisja Prawnicza i Re­
gulaminowa — o godz. 13;

3) Komisja Zdrowia — o go­
dzinie 10.

W sobotę, 
dnia 7 czerwca 1952 r.

1) Komisja Kultury i Sztuki 
o godz. 10;

2) wspólne posiedzenie Ko­
misji Przemysłowej oraz 
Rolniczej i Reform Rol­
nych — o godz. 9.30;

3) wspólne posiedzenie Ko­
misji: Handlu Wewnętrz­
nego i Spółdzielczości oraz 
Rolnictwa i Reform Rol­
nych o godzinie 10;

4) Komisja Rolnictwa i Re­
form Rolnych — bezpo­
średnio po posiedzeniu 
wspólnym.

W odpowiedzi odwetowcom z Bonn
Załoga elektrowni „Zabrze" 
wzywa do współzawodnictwa

KATOWICE (PAP)
Nowa zbrodnicza prowoka­

cja imperialistów amerykań­
skich — podpisanie tzw. „u- 
kładn ogólnego” —- wywołała 
nie tylko kategoryczny pro­
test mas pracujących nasze­
go kraju przeciwko jawnej 
umowie imperialistów i od­
wetowców hitlerowskich, ale 
również zwiększenie wysił­
ków zmierzających do spotę­
gowania sił Polski Ludowej.

W dniu 2 bm. na zebraniu 
protestacyjnym przeciwko 
tzw. ,.układowi ogólnemu” za­
łoga elektrowni „Zabrze”, po­
tępiając zdecydowanie próby 
nowego zamachu na pokój 
świata, przeanalizowała rów­
nież możliwości dalszego u- 
sprawnienia swojej pracy, po­
djęła szereg zobowiązań ma­
jących na celu zaoszczędze­
nie poważnych ilości węgla i 
rzuciła wezwanie do wszyst­
kich zakładów przemysło­
wych w Polsce, aby stanęły 
do ogólnopolskiego współza­
wodnictwa o zmniejszenie 
zużycia węgla.

W czasie zebrania robotni­
cy elektrowni, palacze kotło­
wni, brygady remontowe, 
monterzy, technicy i inży­
nierowie, analizując pracę

Chłopi polscy 
wyjechali z ZSRR 
do kraju

MOSKWA (PAP)
Z Moskwy udała się w dro­

gę powrotną do kraji dele­
gacja chłopów polskich z wi­
ceministrem rolnictwa Stefa­
nem Kuhlem na czele.

W ciągu dwóch tygodni 
chłopi polscy zaznajomili się 
z socjalistycznym systemem 
rolnictwa, zwiedzili kołchozy, 
sowchozy i ośrodki maszyno- 
wo-traktorowe na Ukrainie 
oraz w obwodzie woroneskim 
federacji rosyjskiej.
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W 80 rocznicę śmierci twórcy opery narodowej
WARSZAWA (PAP).
Uroczystości związane z 80 rocznicą śmierci twórcy 

opery narodowej, Stanisława Moniuszki, obchodzone w 
bieżącym roku w całej Polsce, zainaugurowało w dniu 4 
bm. złożenie wieńców na grobie wielkiego kompozytora 
na Powązkach.

Nad grobem kompozytora 
zebrali się przedstawiciele 
Min. Kultury i Sztuki, Związ-

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA (PAP)
W dniu 4 bm. ambasador 

nadzwyczajny 1 pełnomocny 
Wielkiej Brytanii w Polsce 
sir Francis Michie Shepherd 
złożył wizytę ministrowi han­
dlu zagranicznego inż. Ta­
deuszowi Gede.

swoich zespołów i wydziałów 
— podjęli szereg konkret­
nych zobowiązań. Postano­
wiono m. in. wprowadzić w 
najbliższym czasie indywidu­
alne współzawodnictwo pala­
czy kotłowych w oszczęd­
nym zużywaniu węgla i roz­
począć w najbliższych dniach 
spalanie szlamu węglowego, 
co pozwoli na zredukowanie 
do niezbędnego minimum 
zużycia paliwa wyższych ga­
tunków.

Cenne zobowiązania podję­
li również maszyniści obsłu­
gujący turbiny i generatory 
oraz personel inżynieryjno- 
techniczny i pracownicy 
wszystkich działów elektrow­
ni.

Wśród żywiołowych oklas­
ków i okrzyków na cześć Oj­
czyzny ludowej j ukochanego 
Prezydenta Bolesława Bieru­
ta załoga elektrowni „Za­
brze” uchwaliła tekst apelu, 
w którym w odpowiedzi na 
tzw. „układ ogólny” wzywa 
wszystkie zakłady przemysło­
we w kraju do podjęcia 
współzawodnictwa o oszczęd­
ne zużycie węgla.

Społeczeństwo polskie potępia 
zbrodnicze prowokacje imperialistów

jednomyślnie przy- 
zebraniu protesta- 
postanowiła odpo- 

na zbrodnicze kno- 
ludobójców amery-

WARSZAWA (PAP)
Nieprzerwanie napływają 

rezolucje i protesty społe­
czeństwa polskiego przeciw­
ko zbrodniczym prowokacjom 
imperialistycznym: podpisa­
niu „układu ogólnego” oraz 
faszystowskiemu* zamachowi 
na prawa obywatelskie we 
Francji.

Załoga huty „Ostrowiec” w 
rezolucji 
jętej na 
cyjnym 
wiedzieć 
wania 
kańskich wyprodukowaniem 
dodatkowo 250 ton wyrobów 
walcowanych, wartości po­
nad 160 tys. zł.

Na masówkach w wielu za­
kładach pracy woj. bydgos­
kiego uchwalono rezolucje 
żądając unieważnienia wo­
jennego „układu ogólnego** 
i natychmiastowego zwolnię- 

I I

r r

i wiązanki

dnia, stara- 
uczczenia 80

ku Kompozytorów Polskich, 
Zw. Zaw. Prac. Sztuki i Kul­
tury, poszczególnych placó­
wek operowych, Państw. Fil­
harmonii Warszawskiej, 
szkół muzycznych i instytu­
cji muzycznych, w tej liczbie 
Warszawskiego Towarzystwa 
Muzycznego im. St. Moniusz­
ki, którego twórca „Halki” 
był współzałożycielem i czyn­
nym członkiem zarządu.

W imieniu komitetu ucz­
czenia 80 rocznicy śmierci St. 
Moniuszki oraz Zw, Kompo­
zytorów Polskich, prof. Rytel 
oddał hołd znakomitemu 
kompozytorowi, który siłą 
geniuszu potrafił wcielić w 
dźwięki swą gorącą miłość 
Ojczyzny i ludu polskiego.

Po przemówieniu prof. 
Rytla, poszczególne delega­
cje złożyły na grobie kompo­
zytora wieńce 
kwiatów.

Tego samego 
niem komitetu 
rocznicy śmierci Stanisława 
Moniuszki, odbyła się w o- 
becności ministra kultury i 
sztuki Stefana Dybowskiego, 
przedstawicieli władz i świa­
ta kulturalnego stolicy, uro­
czystość odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej na domu przy 
ul. Krakowskie Przedmieście 
81, gdzie w latach 1858 — 
1860 mieszkał i tworzył wiel­
ki kompozytor.

Przemawiając w imieniu Zw. 
Kompozytorów Polskich, Z. 
Mycielski podkreślił, że Mo­
niuszko należał do tych 
twórców, którzy działali w 
myśl zasad, wysuwanych dziś 
jako naczelne zadanie arty­
sty. Pracę swą pojmował ja­
ko służbę dla narodu, który 
go wydał. Dlatego też nie 
tylko muzyka Moniuszki, ale 
też w znacznej mierze posta­
wa twórcza autora „Halki” 
jest dziś najbardziej żywotną, 
aktualną, godną podziwu i 
naśladowania nauką nie tyl­
ko dla kompozytorów i mu- 

nia francuskich bojowników 
pokoju — J. Duclos i A. Sti- 
la, uwięzionych przez reak­
cyjny rząd francuski na roz­
kaz amerykańskich moco­
dawców.

Zebrania protestacyjne od­
były się również w wielu za­
kładach pracy w Radomiu, 
Krakowie i innych miastach.

Ostro napiętnowali zbrod­
niczy układ w Bonn w przy­
jętej na zebraniu rezolucji 
księża, zrzeszeni w Okręgo­
wej Komisji Księży przy lu­
belskim okręgu ZBoWiD.

Zarząd Główny Związku 
Młodzieży Polskiej wystoso­
wał do Związku Młodzieży 
Republikańskiej Francji ser­
deczny list z wyrazami soli­
darności w walce młodzieży 
francuskiej w obronie pod­
stawowych swobód demokra­
tycznych.
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Rosną mury
cementowni , w Wierzbicy

Potężny zakład 
rozpocznie wkrótce produkcje

órczość

zyków, lecz i dla wszystkich 
artystów polskich.

Odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej dokonał minister kul­
tury i sztuki, Stefan Dybow­
ski.

Rząd Pinay’a nie złamie woli narodu 
Ca^ą Francję ogarnęła fala strajków 
PARYŻ (PAP)
Jak wynika z pierwszych 

wiadomości o przebiegu ru­
chu strajkowo - protestacyj­
nego, podanych przez „Ce 
Soir”, ruch ten przybiera na 
sile z każdą godziną.

Zgodnie z zapowiedzią, że 
strajki odbywać się mają na 
miejscach pracy, robotnicy 
powzięli odpowiednie uchwa­
ły o formach swej akcji po 
zgłoszeniu się w środę rano 
do swoich zakładów. Już w 
godzinach przedpołudnio­
wych strajk objął setki fa­
bryk przemysłu metalowego 
w okręgu paryskim. Zastraj- 
kowała m. in. załoga naj- 
^iiększych we Francji zakła­
dów przemysłowych — fabry­
ki' samochodów Renault — 
zatrudniających około 50 ty­
sięcy robotników. W Puteaus 
przerwali pracę i udali się w 
pochodzie na miasto robot­
nicy fabryki „Debion”.

Metalowcy Morane zebrali 
się w godzinach rannych na

Sędziowie francuscy 
sfabrykowali akta 
„sprawy" Duclos

PARYŻ (PAP)
Dziennik „Ce Soir” donosi, 

że sędzia śledczy Jacąuinot, 
po dłuższym zwlekaniu, u- 
możliwił obrońcom Jacąues 
Duclos przejrzenie akt „spra­
wy” sekretarza Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

Adwokaci zwrócili sędzie­
mu Jaćąuinot uwagę, że w 
aktach brak jest dokumentu 
nr 1 i że zaczynają się one 
od dokumentu nr 2. Jacąui- 
not odpowiedział, że doku­
ment nr 1 został „ponownie 
przekazany policji”. Adwoka­
ci podkreślili, że jest to 
sprzeczne z obowiązującymi 
zasadami procedury sądo­
wej, ponieważ umożliwia 
zwrócenie dokumentu przez 
policję w stanie zmienionym 
i z ewentualnymi dodatka­
mi.

„Ce Soir” stwierdza, że 
akta „sprawy” nie zawierają 
nic, co by mogło stanowić 
podstawę do wysunięcia o- 
skarżenia przeciwko Jacąues 
Duclos.

USA dążą 
do szybkiej ratyfikacji 
„układu ogólnego"

WASZYNGTON (PAP)
Rząd Stanów Zjednoczo­

nych wywiera silny nacisk na 
senat, domagając się szybkiej 
ratyfikacji militarystycznego 
„układu ogólnego” z Niem­
cami zachodnimi.

Dnia 2 czerwca Acheson w 
ciągu dwóch godzin omawiał 
to zagadnienie na tajnym po­
siedzeniu komisji spraw za­
granicznych senatu i izby re­
prezentantów.

WARSZAWA (PAP)
Niewiele już tygodni dzie­

li załogę cementowni w 
Wierzbicy od momentu, kie­
dy pierwszy potok klinkieru 
portlandzkiego popłynie do 
młynów cementowych.

Budowa tego potężnego za­
kładu — jednego z najwięk­
szych tego rodzaju w Euro­
pie, który w przyszłości da 
12 proc, ogólnej produkcji 
wszystkich cementowni w 
kraju, wymagała poważnych 
nakładów finansowych i ma­
teriałowych. Dotychczasowy 
koszt budowy cementowni w 
Wierzbicy, biorąc pod uwagę 
wartość wszystkich urządzeń 
produkcyjnych i pomocni­
czych, materiałów budowla­
nych i pracy ludzkiej wynosi 
już przeszło 100 milionów zł.

W ciągu ostatnich miesię­
cy budowa postępowała szyb­
ko naprzód, ale w marcu br. 
obfite opady śnieżne i mro­
zy w poważnym stopniu za­
hamowały postępy robót. Ro­
botnicy, brygady j zespoły

wielki wiec w obrębie zabudo­
wań fabrycznych.O godz. 10 i 
11 rozpoczęły się wiece w licz­
nych fabrykach przemysłu 
metalowego St. Denis, w 
stoczni „Franco-Belge” itd. 
Metalowcy zakładów „Voi- 
sin” w Gehevilliers strajkują 
w 100 proc. W zakładach 
„Hotchkiss” strajk objął 80 
proc, załogi, w zakładach 
„Saurer” — 100 proc.

W Paryżu, gdzie silne od­
działy policji okupowały po­
szczególne punkty stołecznej 
sieci komunikacyjnej, część 
autobusów nie wyruszyła na 
miasto. W różnych szkołach 
paryskich profesorowie i u- 
czniowie nie przybyli na wy­
kłady w myśl apelu CGT i 
organizacji młodzieżowych.

Również na kolejach, po­
mimo skoncentrowania wiel­
kich sił policyjnych na dwor­
cach i parowozowniach, ruch 
strajkowy rozpoczął się już w 
godzinach rannych. W póź­
niejszych godzinach ruch 
strajkowy wśród kolejarzy 
przybrał na sile, zwłaszcza na 
południu Francji. Na terenie 
węzła kolejowego Montlucon 
strajkuje 96 proc, kolejarzy.

Do Brives nie przybył ża­
den pociąg. Strajkują rów­
nież kolejarze w Tarbes. W 
Lyonie stanęło wiele pocią­
gów.

Do Sete, gdzie kolejarze 
zastrajkowali poczynając od 
północy, przybyły specjalne 
oddziały gwardii ruchomej i 
zaatakowały kolejarzy uży­
wając gazów łzawiących. 
Kolejarze bronili się rzuca­
jąc kamienie. Po obu stro­
nach są ranni.

Sukcesy załóg górniczych
Miesięczne plany za maj przekroczone
Współzawodnicząc o tytuł przełamaniu trudności wysu- 

najlepszej kopalni węgla, nęła się zdecydowanie do 
przodujące załogi górnicze z czołówki przodujących ko- 
miesiąca na miesiąc wzma- palń. Załoga kopalni „Ryduł- 
gają walkę o wyższą wy­
dajność, rytmiczność wy­
konywanie dziennych pla­
nów produkcyjnych, o cyklicz- 
ność produkcji i bezawaryj- 
ność transportu dołowego.

Na czoło wysunęła się w 
maju br. załoga kopalni 
„Mortimer”, która swój plan 
wydobycia wykonała w 112,6 
proc. W kopalni tej, dzięki 
zespołowemu współdziałaniu 
oraz współzawodnictwu wszy­
stkich brygad produkcyj­
nych i pomocniczych, górni­
cy .osiągają coraz wyższe 
przekroczenie norm.

Duży sukces odnieśli rów­
nież górnicy kopalni „Emi­
nencja”, którzy przekroczyli 
miesięczny plan wydobywczy 
o 12,3 proc. Załoga tej kopal­
ni szczyci się najwyższą w 
polskim przemyśle węglowym 
wydajnością. Plan wydajnoś­
ci w maju br. górnicy prze­
kroczyli o 10,8 proc.

W 112 proc, wykonała 
swój plan miesięczny załoga 

ikopalni „Marcel”, która po

rozpoczną próbny

podejmując zobowiązania dla 
uczczenia 69 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta i 
na cześć święta 1 Maja, po­
stanowiły odrobić zaległości 
w jak najkrótszym czasie.

W okresie realizacji zobo­
wiązań robotnicy i brygady 
— dzięki stosowaniu nowych 
metod pracy, nowej techniki, 
lepszej organizacji pracy — 
podnieśli znacznie swoją wy­
dajność.

Przykład przodujących bry­
gad pokazał wszystkim ze­
społom jak należy wykony­
wać swoje zadania, aby jak 
najszybciej zlikwidować zale­
głości i przyspieszyć urucho­
mienie cementowni. Robotni­
cy starają się utrzymać na­
dal tempo prac z okresu rea­
lizacji zobowiązań. Wkrótce 
bowiem pierwsze urządzenia 
Wierzbicy 
rozruch.

Budowa ___ _ .
ciągnęła setki chłopów z 
Wierzbicy, Zalesie, Jastrzę­
bia, Woli Lipienickiej 1 in­
nych wiosek. Znaleźli oni tu 
pracę oraz możność zarobku.

Niedaleko cementowni, tuż 
za wsią, na niewielkim wznie­
sieniu stoją już 2-piętrowe 
murowane bloki osiedla mie­
szkaniowego dla przyszłej za­
łogi zakładów. Na plac budo­
wy nadchodzą stale trans­
porty cegły, dziesiątki ton 
cementu i wiele innych ma­
teriałów budowlanych. Sta­
nie tu w przyszłości dom 
kultury, szkoła, żłóbek, skle­
py, kino, piękny basen pły­
wacki itp.

Pierwsze bloki nowego o- 
siedla są już zamieszkałe.

cementowni przy-

Żywy dziennik 
na temat aktualnych 
spraw niemieckich 

Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy Polskich w Po­
znaniu wspólnie z Wo­
jewódzkim Komitetem O- 
brońców Pokoju urządza 
w ramach spotkań z Czy­
telnikami w sobotę, dnia 
7 czerwca br. w Gnieźnie 
w sali Teatru Polskiego o 
godz. 16 — Żywy Dzien­
nik na temat aktualnych 
spraw niemieckich. •

Udział biorą pracowni­
cy „Gazety Poznańskiej”, 
„Głosu Wielkopolskiego”, 
„Słowa Powszechnego” i 
Polskiego Radia — red. 
red. Henryk Barański, Jan 
Brzeski, Tadeusz Jankow­
ski, Marian Jaśkowski, 
Wincenty Krasko, Janusz 
Likowski, Florian Mie- 
dziński, Egon Naganowski 
i Antoni Walczak.

Bliższe szczegóły w afi­
szach.

towy” melduje o wykonaniu 
planu w 110 proc.

Wśród kopalń Dąbrowskich 
Zakładów Przemysłu Węglo­
wego jedno z przodujących 
miejsc zajęła załoga kopalni 
„Gen. Zawadzki”, która do 
niedawna miała poważne tru 
dności w wykonywaniu pla­
nu. Swój plan miesięczny 
górnicy kopalni „Gen. Za­
wadzki” wykonali w 107,2 
proc., osiągając jednocześnie 
109,7 proc, planu wydajnoś­
ci .

Wiele załóg górniczych, 
które dawniej nie wykonywa­
ły planów dzięki szerokiej 
mobilizacji brygad produk­
cyjnych i usprawnieniu 
transportu dołowego, przeła­
muje trudności i z nadwyżką 
realizuje swe plany produk­
cyjne m. in* kopalnia „Sile­
sia” i „śląsl?*. Poważny jest 
również wysiłek załogi ko­
palni im. J. Stalina, która po 
raz pierwszy od kilku miesię­
cy melduje o wykonaniu pla­
nu w 100 proc.



Szybciej lepiej, więcej

coraz liczniej uczestniczy

Coraz więcej młodzieży i1 ty przemysłu odzieżowego ’ 
starszych robotników wpj. skórzanego Wielkopolski po- 
poznańskiego podejmuje zo? i151 ’ 

uczczeniabo wiązania dla
Zlotu Młodych Przodowni­
ków. Podnosząc
Pracy, i „ ___ w _
jakość produkcji i oszczęd­
niejszą gospodarkę materia­
łami, robotnicy i robotnice 
pragną zasłużyć na miano 
przodownika — budownicze­
go ludowej Ojczyzny.
PONAD 1.841.000 ZŁ

iDo 31 maja około 3000 ro­
botników z 12 zakładów pra-

wydaj ność
wzmagając walkę o ‘

WYSOKIE ZOBOWIĄZANIA 
PRACOWNIKÓW LEŚNYCH I 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

Zobowiązania wpłynęły ró­
wnież od pracowników leś­
nych i przemysłu drzewne­
go. Szczególnie dobrze rozwi­
ja się współzawodnictwo na 
terenie rejonu ostrowskiego. 
Na uwagę zasługuje także re­
jon lasów państwowych w 
Wągrowcu, w którym zobo­
wiązania podjęły wszystkie 
nadleśnictwa. Ogółem do 
końca maja nadeszły zobo­
wiązania z 29 zakładów, w 

ir— których robotnicy leśni i 
dukcję 9 tysięcy robotników'.: Przemysłu drzewnego dekla-

Masowe redukcje 
robotników w USA

NOWY JORK (PAP)
Na drugi dzień po rozpo­

częciu strajku w przemyśle 
Stalówym, przeprowadzono 
masowTe redukcje robotników' 
w kopalniach węgla i na ko­
lejach. Największe towarzy­
stwo kolejowe „Pensylwania 
Railroad;’ zapowiedziało re- 
Towarżystwo „ilinoiś Central1 rują wykonanie do końca 
Railway” zwolniło 3500 ro- 1 czerwca dodatkowej produk- 
botników. cji o wartości ponad 919 000

Liczba zwolnionych górni- złotych 
ków osiągnęła prawie 3 ty- 
siące osób. j lNNE MELDUNKI

Agencje prasowe zapowia-! Nadchodzą równifeż liczne 
dają dalsze zwolnienia z pra- meldunki do zarządów in- 
cy. 1 nych związków. Do .końca

Na obszarze 5000 ha
rozpoczną koszenie siana

najnowocześniejsze
Sprzęt siana odbywał się w 

Polsce do niedawna dość 
prymitywnie,* gdyż przeważ­
nie ręcznie. W najlepszym 
razie stosowano jedynie kon­
ne kosiarki. W miarę mecha­
nizacji rolnictwa coraz szer­
sze zastosowanie znajdują 
przy kośbie i sprzęcie siana 
nowoczesne maszyny produ­
kowane przez radziecki prze­
mysł. 'Maszyny te ułatwiają 
i przyspieszają sprzęt, o- 
szczędzając pracę rąk ludz­
kich.

Najnowsze typy tych ma­
szyn zademonstrowane będą 
na wielkim pokazie mechani­
cznej kośby i sprzętu siana 
W dniu 7 bm. w zespole łą- 
karskim PGR — Dąbroszyn 
w pow. gorzowskim. Zespół 
ten obejmuje 5000 ha łąk. 

djęło zobowiązania, które
a j przyniosą dodatkową produk- j
- i cję o wartości ponad ;

1.841.000 złotych. Na uw7agę 
zasługują tu zwłaszcza zobo­
wiązania robotników' z kali­
skich ZPO oddział „A“, któ- 

' rzy*. wyprodukują dodatkowo 
; towary o wartości ponad

1.238 tys. złotych.

maszyny radzieckie
i W pokazie wezmą udział dy­
rektorzy zarządów okręgo­
wych PGR i ich zastępcy z 
całej Polski, inspektorzy łą- 
karscy ze wszystkich okrę­
gów. racjonalizatorzy, absol­
wenci liceów i wyższych 
szkół rolniczych oraz wszyscy 
agronomowie PGR.

Na pokazie użyte będą 
wieloczłonowe, najnowsze 
kosiarki radzieckie, mechani­
czne przetrząsacze, zgarnia­
cze, dmuchawy, elewratory, 
transportery pasowre oraz 
samoczynne podawacze siana. 
Uczestnicy pokazu będą mie­
li okazję zaznajomić się z 
hajbardziej ekonomicznymi 
środkami sprzętu siana, co 
przy braku rąk w rolnictwie 
ma szczególnie duże znacze­
nie. (pi) 

maja br. Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Praco­
wników' Budownictwa Cera­
miki j Pokrewmych Zawo­
dów otrzymał meldunki z 11 
zakładów pracy, mówiące o 
podjęciu zobowiązań na o- 
gólną sumę ponad 434 000 
złotych.

Łącznie na ponad 640 000 
zł opiewają zgłoszone zobo­
wiązania zlotowe pracowni­
ków przemysłu metalowego. 
Obejmują one m. in. zwięk­
szenie produkcji, polepszenie 
jakości artykułów usunięcie 
braków, zlikwidowanie tzw. 
wąskich gardeł, terminowe 
wykonanie planów z nadwyż­
ką. Na blisko 300 000 zł opie­
wają zobowiązania z Po­
znańskich Zakładów Elektry­
cznych K-6 w Poznaniu; ar­
tykuły o wartości z górą 
138 000 zł wyprodukują robo­
tnicy z Zakładów Wytwórni 
Ogniw i Baterii.

Na 152 000 zi opiewały 
zgłoszone do 31 maja zobo­
wiązania z Zakładów im. J. 
Stalina, przy czym każdy 
dzień przynosi nowe meldun­
ki. M. in., jak już donosiliś­
my, na oddziale W—7 w Za­
kładach im. Józefa Stalina 
na specjalną uwagę zasługu­
je brygada młodzieżowa pra­
cująca przy montażu, która 
zobowiązała się wykonać wy­
znaczone im zadania planu 
6-letniego do 1 maja 1953 r. 
53 zobowiązania zlotowe pod­
jęto m. in. na Wydziale Bu­
dowy Parowozów. Przyniosą 
one dalszy wzrost wydajno­

ści pracy. Jeden parowóz TK 
T-48 zostanie wykonany w 
terminie do 12 lipca.

JEST ICH CORAZ WIĘCEJ
Nadchodzą również mel­

dunki i z innych zakładów. 
Między innymi produkcję 
o wartości ponad 228 
tysięcy złotych dostarczy 
załoga „Stomilu"; 120 000 
zł wartości i 
zobowiązania z Poznańskich 
Zakładów Naprawy Samo­
chodów. Nadchodzą również 
liczne zobowiązania z PGR- 
ów, spółdzielni produkcyj­
nych i zakładów innych 
branż.

Z każdym dniem meldun­
ków tych jest coraz więcej. 
Z każdym dniem coraz to 
szersze rzesze młodzieży po­
dejmują inicjatywę we 
Współzawodnictwie produk­
cyjnym, w walce o postępy w 
nauce, rozwijanie twórczości 
kulturalnej. (L)

nu ; 120 000
przedstawiają |ta,

Narody ZSRR 
uczciły 80 rocznicę 
zgonu Moniuszki

MOSKWA (PAP)
Świat artystyczny Związku 

Radzieckiego obchodził w 
dniu 4 czerwca br. 80 roczni­
cę zgonu wielkiego kompozy­
tora polskiego Stanisława Mo­
niuszki.

Twórczość Moniuszki cie­
szy się ogromnym powodze­
niem w ZSRR. „Halka” wy­
stawiana już była niejedno­
krotnie w teatrach Moskwy. 
Leningradu, Kijowa, Tasz­
kientu, Ałma-Aty, i innych 
miast radzieckich. „Halkę” 
obejrzało w ub. roku w ZSRR 
przeszło 110 tys. osób. Wielkim 
powodzeniem cieszy się rów­
nież opera Moniuszki „Strasz­
ny dwór”.

W związku z 80 rocznicą 
zgonu wielkiego kompozytora 
polskiego, państwowe wydaw­
nictwo muzyczne ZSRR wy­
dało zbiór partytur oper Mo­
niuszki oraz zbiór artykułów 
o jego twórczości.

W sali konserwatorium mo­
skiewskiego odbył się 4 bm. 
wielki koncert, poświęcony 
twórczości Stanisława Mo­
niuszki.

BUDAPESZT (PAP)
W 80 rocznicę zgonu Sta­

nisława Moniuszki odbył się 
iw operze budapeszteńskiej 
wielki koncert z udziałem 
czołowych artystów węgier­
skich. Koncert transmitowa­
ny był przez radio.

Jeszcze jedna prowokacja Anglików 
Szykany pol;c|i wojskowej zakłócają prasę radia fIRO

BERLIN (PAP)
Agencja ADN ogłosiła 

stępujący komunikat:
W dniu 3 czerwca br.

gielska policja wojskowa o- 
raz oddziały policji zachod­
nio - berlińskiej 
gmach rozgłośni 
mieszczącej się w

na-

an-

otoczyły 
radiowej, 
sektorze

Chłopi 
zagospodarowuj 
odłogi

WARSZAWA (PAP)
Realizując wskazania Pre­

zydenta RP Bolesława Bieru- 
, skierowane w orędziu 

noworocznym do ludności 
wiejskiej, aby każdy skrawek 
ziemi leżącej odłogiem został 
zaorany i zasiany — w okre­
sie wiosennej kampanii siew­
nej indywidualni chłopi 
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych i robotnicy rolni 
z PGR zagospodarowali 
znajdujące się jeszcze w gro­
madach odłogi i ugorj.

W woj. szczecińskim w li­
kwidacji odłogów przodują 
chłopi z pow. choszezeńskie- 
go, którzy zagospodarowali 
wszystkie nieużytki rolne w' 
powiecie.

Robotnicy Paryża strajkują
(Telefonem oi korespondenta API)

„Renault” o 11 rano rojno 1 
gwarno, jak w czasie przer­
wy obiadowej. Zażarte dy­
skusje w małych grupkach. 
Stary Gilbert z Force Ouvrie- 
re mówi do komunisty Andre: 
„Ty wiesż, że ja od dawma 
jestem socjalistą, dlatego 
siedzę w F. O. Ale tym razem 
mam już dosyć. Mam już peł­
ne uszy tej „ich” dyscypliny 
związkowej. „Ci z góry” u nas 
zawsze każą robić to co się 
podoba fabrykantom i dyrek­
torom, po to, żeby... nie iść 
razem z komunistami. A z 
kim mam iść jak nie z tobą? 
Mówili, żeby dziś nie strajko­
wać, bo to jest polityczny 
strajk. Nam karzą nie robić 
polityki, ale sami robią poli­
tykę. Tylko jaką... Teraz a- 
resztowali naszego Duclos, 
który się bił o skałę ruchomą 
i dla was, i dla nas. Ja tam 
łamistrajkiem nie byłem i nie 
będę...”

O 11.45 wielka wiadomość 
idzie z ust do ust. Cały „Re­
nault” strajkuje... Po starciu 
z policją i grupką chronio­
nych przez nią łamistrajków 
30 tysięcy chłopców od „Re­
nault” pokazało co umie.

Pokazują Jeanowi, jednemu 
z robotników' „Renault” świe­
ży numer reakcyjnego pisma 
„France Soir” z triumfalnym 
nagłów’kiem, że „praca u „Re­
nault” idzie pełną parą”. Jean 
sphrwa z obrzydzeniem: 
„Chciałbym tu widzieć tego 
drania, co to o nas napisał”.

Nie tylko „Renault”: „Alst- 
hom”, „Citroen”, „Hispano- 
suiża”... Wielkie podpatyskie 
przemysłowa przedmieścia St. 
Denis, St. Quen, Ivry — każ­
da z tych nazw to etap zwy­
cięstwa. Etap zwycięstwa w 
w’alce, którą robotniczy Pa­
ryż wydał dziś Pinay’owi, 
Ridgw'ay’owi, faszyzmowi i 
wojnie. O Duclos, o Stila, o 
patriotów i Francję. O chleb, 
wolność i pokój.

Claude Domergue
--------- ------------

Ale
działaczy nie

VV7 150 mieszkaniach dzia- 
” łączy związkowych i de­

mokratycznych okręgu sto­
łecznego dzwonki zaterkotały 
dziś o czwartej rano. Policją! 
Chodziło o próbę złamania 
wielkiego patriotycznego
strajku, do którego CGT we­
zwała na środę robotników' 
stolicy w imię walki o zwol­
nienie Duclos, Stila i innych 
uwięzionych patriotów. W 
imię walki z faszyzmem i bez­
prawiem, o chleb, o demokra­
cję, pokój i republikę. 150 
„prewencyjnych” aresztowań 
bez nakazu władz sądowych! 
System brania zakładników 
zainaugurowany aresztowa­
niem Duclos i Stila wchodzi 
w codzienną praktykę, 
aresztowanie 
pomogło. Nie pomogły wczo­
rajsze groźby rządu, że straj­
kujących pracowników pań­
stwowych wyrzuci się na bruk 
Jeśli manifestanci okażą się 
„twardzi, to policja będzie 
jeszcze bardziej bezwzględ­
na”. Nie pomogły też przygo­
towane zawczasu dla zdezo­
rientowania mas tłuste na­
główki porannych wydań 
szmatławców o „fiasku komu­
nistycznego strajku”. Okręg 
paryski strajkuje. Setki fa­
bryk metalurgicznych wstrzy­
mały pracę. Murarze nie 
przybyli na budowy. Na wiel­
kim placu Boulogne-Villa- 
court przed bramą wejściową 

brytyjskim, lecz znajdującej 
się, na mocy porozumienia 
przedstawicieli czterech mo­
carstw' okupacyjnych, pod 
kontrolą radzieckich władz 
wojskowych. Wszystkie wej­
ścia do gmachu rozgłośni zo­
stały zablokowane. Wstęp do 
gmachu jest zakazany. Przed 
bramą rozgłośni stoją warty 
angielskiej policji wojskowej, 
a ulice wiodące do gmachu 
są zatarasowane zasiekami z 
drutów kolczastych. Bez­
prawne zarządzenie w spra­
wie zamknięcia dostępu do 
rozgłośni wydał komendant 
wojskowy brytyjskiego sek­
tora Berlina — generał Cole- 
man.

Przedstawiciel radzieckiej 
Komisji Kontrolnej w Berli­
nie — S. Dengin wystosował 
do gen. Colemana ostry pro­
test w związku z oburzają­
cym postępowaniem policji 
angielskiej i zażądał natych­
miastowego wycofania poli­
cji angielskiej sprzed gma­
chu rozgłośni oraz przywró­
cenia możności normalnych 
warunków pracy rozgłośni.

W kołach dobrze poinfor­
mowanych prowokacyjne po­
stępowanie władz brytyj - 
skich w Berlinie zachodnim 
uważane jest za próbę zakłó­
cenia normalnej pracy radia 
w Niemieckiej Repuolice De­
mokratycznej.

Przed 
Dniami Morza

w związku ze zbliżającymi 
się Dniami Morza, które po­
trwają od 22—29 czerwca br. 
powstał w ub. tygodniu w 
Poznaniu Wojewódzki Komi­
tet Wykonawczy. Przewodni­
czącym Komitetu wybrano 
sekretarza Zarządu Okręgo­
wego Ligi Morskiej — Broni­
sława Knopika.

Przy Komitecie utworzono 
cztery sekcje. Przewodniczą­
cym sekcji organizacyjnej zo­
stał Bogdan Jakś (Zrzeszenie 
Sportowe „Ogniwo"), propa­
gandowej — Stanisław Ku­
biak — (Polskie Radio), 
sportowej — Łucjan Czar­
necki (prezes Zarządu Okrę­
gowego Ligi Morskiej) i fi­
nansowej — Hipolit Marci­
niak (Prezydium WRN, Wy­
dział Oświaty), (an)

— Nic podobnego. Właśnie że nie. Idąc gromadą, sta­
nowimy siłę, więcej, stanowimy probkm — podkreślił, 
unosząc palec do góry. — Z nami wtedy trzeba się li­
czyć.. A tak — wygiął wargi, z pogardą machnął na od­
lew ręką — po kilku, w tych chałatach... Byle policjant 
nas od razu zagarnie...

Walczak parsknął. — Jak sądzisz, Maks, chyba i na 
nas pora?

Kalwe milcząc skinął głową.
— Co pora, na co pora? — zaniepokoił się Krygier.
i— a wywiewać z tej gromady— rzucił Walczak. — Z 

tego probl-mu — ironicznie uniósł głos i także ręką zro­
bił jakiś piruet. — Zanim nie zahaczyli nas Niemcy.,.

Krygier zaperzył się, jeszcze raz powtórzył swoje argu­
menty „rzeczowe”, jak je określił. — Z merytorycznego 
zaś punktu widzenia.... — ciągnął jeszcze, gdy już skręcili 
na Wąską, brukowana i wysadzaną równiutkimi wierzbami 
drogę — pryncypalnie uważam....

Zresztą, szedł grzecznie za nimf, nie wyciągając wnio­
sków praktycznych ze swego, tak wymownie określonego 
stanowiska. Był przyzwyczajony być w mnieiszości i miął 
dosyć dyscypliny, aby wbrew własnej opinii wykonywać 
decyzje reszty. Zdaje się. że zaszkodziło, mu bardzo iro­
niczni? — pochlebne określenie, rzucone przez tegoż Kal- 
wego pod jego adresem dawno, z piętnaście lat temu; 
z tego Krygiera bodzie jeszcze kiedyś tęgi dialektyk! Cho­
ciaż zazwyczaj był nieufny i wszędzie wietrzył złośliwie 
pod swoim adresem tym razem akurat nrzyjął to za do­
bra monet? i ponieważ Kalwego cenił dosyć Cak na 
siebie) Wysoko — postanowił nie zawieść nadziei Maksa. 
Kałwę z pewnością nie zdawał sobie Sprawy że tamten 
w jakiejś mierze gwoli jego, Kalwego, satysfakcji każda, 
ńaibłebsza srraw« rozdyma nieomal do rozmiarów par- 
tv4ń?i <ivskusii Cżesami Kalwe wybuchał, rześkiej próbo­
wał skuteczniejszej metody: zasypanie ognistego Romana 
drobnym piaskiem milczenia. Po jakieiś godzince mono­
logu Krygier trąbił zwycięstwo i milkł.

Teraz umilkł wcześniej: doszli do, końca drogi, do za­
mkniętej bramy, za którą chował się w daliach i bzach 
parterowy, ceglany domek.

— Rudolf Muller — przeczytał z zadowoleniem Walczak:
— Właśnie tego nam trzeba.

Krygier trochę pozrzędził przez cały czas wstępnych 
pertraktacji z ponurym, brzuchatym gospodarzem, który 
niebawem załamał się pod naciskiem Walczaka, w’yw’ołał 
upodobnioną doń przez trzydzieści lat pożycia połowicę 
i rozkazał jej jakieś tam łachy wyciągnąć. Poszli hurmem 
do komory, gdzie leżały W' kufrze wyczyszczone i pocero­
wane „garnitury” stalenne czasów chyba „żelaznego kanc­
lerza”. Tu Krygier doznał nowego przypływu weny dys­
kusyjnej: wydało mu się. żfe dostał najgorsze łachy.

— To świństwo — pokrzykiwał. Wymaehulac rękami
— dlaczego akurat mnie? Co to, jestem najgorszy?

— Jesteś po prostu najmniejszy...
— Nic podobnego! Sosnowski jest tegoż wzrostu. Dla­

czego nie on? I dlaczego on bielizny nie daje. tbn kułak?
Stali w więziennych gatkach, szarych z niedopierania, 

za ciasnych, za krótkich, z wielkimi na dłoń czarnymi 
stemplami zarządu więzienia. Przez szparę w drzwiach wy­
glądał ponury gospodarz, nieufnie zezując., czy ta dziwna 
czwmrka nie ściągnie czegoś tam jeszcze. Walczak ś^leśzył: 
uważał, że i tak dosyć tu zamarudzili. Zresztą, bielizna — 
tego się nie widzi, to nie jest konieczne. Poco doprowa­
dzać tego typa do ostateczności.

Wreszcie ruszyli dalej, żegnani pogróżkami Mullera. 
Walczak z uśmiechem wskazał na kupę chałatów: to wię­
cej W'arte niż Wasze łachy, nie nowiem jakie; zróbcie śe 
z tego piżamy do spania, czołem!

Szosa była już pusta. Ruszyli ostro przed siebie. Po 
kilometrze Kalwe się zadyszał. Trzeba było zwolnić. Wal­
czak próbował zażartować, aby zachęcić ich do dalszego 
marszu szturchnął Krygiera w bok: te. Kuba. ćhódźw’a do 
karczmy. Sosnowski zapytał z cała powraca: dlaczego 
Kuba, przecież on się nazywa Roman, po czym dorzucił, 
nouczRtaco: ni° ma czasu na karczmę, musimy śpieszyć, 
to niezdrowo pić z rana.

Chwilę rozmyślał w'reszcie zakończył: zresztą nie ma 
pieniędzy. Walczak musia.ł w końcu wryjaśniać. że Kuba 
i karczma miały symbolizować głęboko wioska svlwetkę 

w ruullerowskim garniturze. Tylko leszcze te 
okulary...

Nic wyszło z tvm kawałem Szli milcząc, z zaból cza po­
wolnością mijali monotonne ceglane kolonie, żółknące 

sady, ścierniska, płachty kartoflisk. Gdzieś z lew'a na ho­
ryzoncie majaczył jakiś lasek i Walczak, pełen życiowej 
mądrości, doceniając w pełni Wagę drobnych, ale kon­
kretnych ideałów', jeśli wielkie są niewidoczne, zagrzewsł 
towarzyszy: byle do lasku, w lasku odpoczniemy.

Koło południa dowlekli się wreszcie. Sosenki były chude 
ale pięknie oporządzone. Może by i odpoczęto trochę, gdyby 
nie nowy przypływ dyskusyjnej weny Krygiera, który za­
czął dłuższy wykład, dla odmiany, o wpływie renty grun­
towej na zanik powierzchni zalesienia: z zawodu był eko­
nomistą. W pewmej chwili Walczak nie mógł dłużej, za­
rządził ponowny marsz.

W stodole pod Krotoszynem’ padli. wyczerpani, na słomę. 
Przeszli ze trzydzieści kilometrów. Kalwe był biady, leżał 
na wznak, usta mu się na pół rozwarły, czarne brwi się 
nastroszyły. Krygier pochrapywał, wyczerpany macha­
niem nogami i językiem. Sosnowski drzemał także. Tylko 
Walczak, zmęczony może najbardziej: tyle kilometrów 
marszu po tylu latach więzienia — spełniał jeszcze obo­
wiązki towarzyskie, podtrzymując rozmowę z gospoda­
rzem, który ugościł ich kartoflami i mlekiem, teraz zaś 
siedział na klocu pod stodołą i gadał:

— Diabli wiedzą, co się dzieje. Dawmiej było wdadomo, 
w’ojna — to Wojna. Jak mobilizacja, to mobilizacja. A 
mnie teraz wezwano na dziś z rana, przychodzę — nikogo. 
Ani w starostwie, ahi na policji. Powiadają ludzie, zebrali 
się o ósmei 1 furmankami na Kalisz. A inni mówią, że 
do Poznania...

— A radio co gada?
— A nic takiego, że, owszem, zwycipżymy, bo mamv 

słuszność. Alę gdżie i co — nie wiadomo.
— Niemców' nie widać?
—, Jikogusleńko. Byli z miasta tacy, że na granicę 

chodzili. I tam także, jakby wszyscy uciekli. u nich.
— No a jakby tak Niemcy przyszli, co będziecie robić?
— A żebym ja wiedział... Ja ich znam, Niemców', tamtą 

woina u nich służyłem. Jak się zawrzmą. nie daj Boże, 
wszystko ci wypomną i porachują. Ale znowóż nórzadek 
u nich jest Teraz powiadają, jak Hitler u nich nastał, tb 
się z nich całkiem skurwysyny porobiły. Ale to mi się 
nie wódzi je koś. to newno tak sobie, propaganda..., po­
wiadają, że żydów7 wyrzuca?

(Dafszy ciąg nastąpi)



Za 45 dni

nowili, poflobnie jak ich ko-Młodzież wiejska staje na apel ledzy z Trzebawia, zaopieko-

się przy-

Wołżańsko-doński kanał żeglowny. Widok 
w dziale wód.

F. KlSłOW 
na kanał

przyrody
Zimą 1898 r. na amerykańskim 

kontynencie panowały bardzo silne 
mrozy. W sadach kanadyjskich wy- 
marzły wszystkie gąlunki wiśni, 
poza jednym drzewkiem przywie­
zionym niedawno z rosyjskiego 
miasteczka Kozłowo. Drzewko to 
na wiosnę pokryło się bujnym 
kwieciem, zapowiadającym obfite 
plony.

Okazało sie, że była to nowa 
odmiana wiśni, wyhodowana przez 
rosyjskiego ogrodnika-amatoTa Iwa 
na Miczurina. , Sława o odpornej 
na wielkie mrozy i urodzajnej wi­
śni rozeszła się wkrótce po całej 
Ameryce i do Miczurina zaczęły 
napływać listy z propozycją przy­
jazdu do Ameryki. Ofiarowywano 
mu wielkie sumy pieniędzy i bo­
gatą farmę doświadczalną. Ale 
Miczurin, marząc od wczesnej mło­
dości o tym, aby „zamienić Rosję 
w jeden wielki; kwitnący sad", 
który dostarczałby taniego owocu 
w ilościach dostępnych dla każde­
go, odrzucił te propozycje.

Z trudem prowadził dalej swe 
doświadczenia w małym ogródku 
przy stacjj kolejowej Kozłowo, 
gdzie pracował jako monter.

tościowe odmiany roślin, zbóż, wa­
rzyw i owoców, przystosowane do 
wszelkich warunków klimatycz­
nych. Jedne odporne na mróz, inne 
na suszę 'i upały, stosownie 
celu, jaki wielki ,.władca 
dy" zamierzał osiągnąć.

do 
przyro-

NAD

(drzewa
w

TRZYSTA NOWYCH ODMIAN 
ROŚLIN

Miczurin jest twórcą przeszło 
trzystu nowych odmian i gatun­
ków roślin. Człowiek ten zniósł 
granice geograficzne w sadownic­
twie, stworzył nowe metody hodo­
wli, które roztoczyły przed rolnic­
twem wspaniale perspektywy roz­
wojowe,

W pracach swych Miczurin wy­
chodził z założenia, że każdę ba­
danie naukowe powinno wynikać 
z potrzeb życiowych, każde zaś 
osiągnięcie naukowe winno znaleźć 
azerokie zastosowanie w praktyce.

Wielkość Miczurina polega nie 
tylko na jego osiągnięciach prak­
tycznych. Był on uczonym, który 
zapoczątkował nowy konsekwent­
nie materialistyczny kierunek w 
biologii, nowy, wyższy etap w roz­
woju nauki o życiu.

Ten genialny samouk i ogrodnik- 
czarodziej obdarzony był ścisłym 
umysłem i intuicją wielkiego uczo­
nego. Tworząc swe „wegetatywne 
hybrydy" (nowe odmiany roślin, 
uzyskane nie drogą sztucznego za­
pylania, lecz przy pomocy krzyżo­
wania różnych odmian), stwierdził 
on, że pomiędzy komórkami roz­
rodczymi a innymi komórkami or­
ganizmu nie ma zasadniczej różnicy 
i że nie istnieje żadna specjalna 
substancja dziedziczna (gen), jak 
to twierdzili ówcześni uczeni za­
chodu (Mendel, Weissman), zwo­
lennicy idealistycznego światopo­
glądu.

Co więcej, na drodze doświad­
czeń doszedł on do wniosku, że 
zmiany w dziedziczeniu cech spo­
wodowane są zmianami w otacza­
jącym organizm środowisku. W 
ten sposób stworzone zostały fun­
damenty pod przyjęta dziś w ma- 
terialistycznej szkole biologicznej’ 
tezę, że dziedziczność i otoczenie, 
to pojęcia bardzo bliskie, że zna­
jąc warunki otoczenia można do­
wolnie zmieniać istotę i charakter 
roślin, że działanie środowiska 
zewnętrznego może niektóre cechy 
wzmóc, inne zaś zdławić, albo spo­
wodować powstanie cech zupełnie 
nowych.

Dowodem słuszności 
czurina są wspaniałe osiągnięcia 
radzieckiego rolnictwa.
Miczurina wyhodowali nowe, war-

DRZEWA MIGDAŁOWE 
WOŁGĄ

...Migdałowce prawdziwe 
migdałowe) rosną przeważnie 
Azji Mniejszej i Syrii... czytamy
pod literą „M" w wydanej przed 
kilkunastu laty encyklopedii. Tym­
czasem nad Wołgą w obwodzie 
tambowskim i w okolicach pod­
moskiewskich w warunkach suro­
wego klimatu Rosji środkowej 
również wspaniale kwitną i owo­
cują drzewa migdałowe.

W mieście Miczurińsku, w któ­
rym żvł, pracował i nauczał wielki 
przeobraziciel przyrody, dojrzewa­
ją dziś winogrona. Miczuiin wy­
hodował przeszło dziesięć gatun­
ków winogron, całkowicie odpor­
nych na mróz.

W słynnym sadzie Miczurina 
można ujrzeć nie mniej cudów niż 
w jakiejkolwiek fantastycznej baj­
ce, Z gałęzi drzew zwisają olbrzy­
mie, prawie kilogramowe jabłka, 
śliwki o miniaturowych pestkach, 
maliny dochodzące do 4 cm dłu­
gości.

Wszystko to nie jest baśnią ani 
żadnym cudem — to rezultat prac 
uczonych radzieckich, Miczurina 
Łysenki i ich uczniów.

Zwalczany i niedoceniany w Ro­
sji carskiej, zostaje Miczurin w 
Związku Radzieckim otoczony sza­
cunkiem i uznaniem. Otrzymuje 
wszelką potrzebną pomoc i popar­
cie. Pozestawia po sobie całą 
szkołę uczonych, którzy realizują 
śmiałą jego myśl zamiany kraju 
W jeden wielki, piękny, kwitnący 
ogród."

Szreniawą — to mała, ci­
cha stacyjka kolejowa, leżą­
ca na południowy-zachód od 
Poznania. Od czasu do czasu 
przebiegnie tu jakaś zasapa­
na lokomotywa, ciągnąc za 
sobą sznur wagonów. Wyglą­
dającemu przez okno podró­
żnemu rzucają się w oczy 
położone niedaleko tonącego 
w zieleni dworca — potężne 
niedawno wybudowane
szklarnie, w których czerwie­
nią się już pomidory. Po 
przeciwległej stronie toru 
przykuwa wzrok wspaniały 
park przechodzący w las. Ten 
park 1 położone u jego wrót 
zabudowania — to centrum 
Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego Szreniawa.

*

Szreniawa należy do Ze­
społu PGR Konarzewo, odda­
lonego od niej o kilkanaście 
kilometrów. Jest to wyłącz­
ną zasługą robotników rol­
nych i kierownika gospodar­
stwa — Jana Sobczaka, że 
Szreniawa stała się przodu­
jącym gospodarstwem Ze­
społu. Nam się wydaje, że 
swoje osiągnięcia zawdzię­
cza gospodarstwo także bo­
jowej młodzieży , ZMP-ow- 
com i niezorganizowanym. 
Wydajna praca młodych, ich 
zapał, porwały za sobą star­
szych pracowników i pozwa­
lają osiągnąć wysokie plony.

W tej chwili nadjeżdża 
swoją dwukółką kierownik 
gospodarstwa. Pytamy jak 
młodzież przygotowuje się do 
Zlotu Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski 
Ludowej.

Szreniawa przoduje
— Ho, ho! Nasi młodzi we­

zwali młodzież wszystkich 
PGR-ów w Polsce do współ­
zawodnictwa, do podejmowa­
nia przedzlotowych zobowią­
zań produkcyjnych. Najlepiej 
będzie, gdy przeczytam wam 
po prostu uchwaloną przez 
nich na zebraniu w dniu 30 
maja rezolucję:

„... dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników, z okazji Święta

Odrodzenia Polski — zobowlązu- 
zujemy się: i

Podnieść wydajność wszystkich j 
okopowych o 10 proc, ponad wy- ] 
znaczony plan i wyprodukować co 
najmniej: buraków cukrowych — 
264 q z ha, buraków pastewnych 
484 q z ha, ziemniaków — 154 q 
z ha, marchwi pastewnej — 484 q 
z ha, co daje razein dodatkową 
produkcję wartości 21.800 zl.

Dla zapewnienia dobrego zbioru 
okopowych w roku 1953 — wy­
produkować 1070 ton obornika syn­
tetycznego wartości 32.100 zł.

Dostarczyć w terminie zbóż kwa­
lifikowanych dla spółdzielni pro­
dukcyjnych i gospodarstw mało i 
średniorolnych.

Przeprowadzić zbiór okopowych 
we własnym zakresie — bez żad­
nej pomocy z zewnątrz.

Za przykładem kla«y robotniczej 
my — młodzież gospodarstwa 
Szreniawa — pragniemy dać wy­
raz naszej solidarności z powszech­
nym wysiłkiem produkcyjnym 
wszystkich ludzi pracy w Polsce. 
Swoim zobowiązaniem chcemy 
przyczynić się do utrwalenia po­
koju światowego. Wzywamy do 
współzawodnictwa i podejmowania 
dalszych zobowiązań wszystkie 
okręgj Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Polsce i podległe im 
gospodarstwa!" — 
przeczytał niemal jednym 
tchem kierownik.

Wszyscy podpisani pod re- 
zolucją-zobowiązaniem: Ma­
ria, Gertruda i Wincenty Ja- 
siak, Kazimiera Majda, Fran­
ciszek Nowak, Anna Neu­
man, Otto Szwebs, Stanisław 
Górny, Kazimierz Raducki, 
Ignacy Sobczyk, Janina Pi­
larska, Janina Limiszewska, 
Krystyna i Wanda Stasiak, 
Zofia Borak, Stanisława Hej- 
zler, Janina Siatka, Zenon 
Golak, Teresa i Tadeusz 
Sztachetka — to świadomi 
obywatele naszej Oj czyzny. 
Wiedzą oni, jak ważną jest 
rzeczą podniesienie produk­
cji rolnej, zwiększenie plo­
nów z hektara.

Młodzież z PGR Szreniawa 
poznała treść apelu zlotowe­
go Zarządu Głównego Związ­
ku Młodzieży Polskiej i god- 

1 nie nań odpowiedziała. Ale

na zobowiązaniach 
cyjnych nie kończą 
gotowania przedzlotowe szre- ! 
niawskiej młodzieży. Poza 
tym uczy się or.a zlotowych 
piosenek, urządza wycieczki. 
Niedawno temu młodzieżowe 
brygady ze Szreniawy poje­
chały na wyścigi motocy­
klowe o XIII Złoty Kask do 
Poznania, w najbliższym cza­
sie zaś ZMP-owcy wraz z ko­
legami nie należącymi jesz­
cze do organizacji wybierają I 
się do Kórnika, gdzie zwiedzą i 
oddział Muzeum Narodowe­
go.
N‘e zabrakło nikogo

No, a młodzież innych 
PGR-ów zespołu? Oczywiście, 
przygotowuje się także do 
Zlotu. Nie na darmo zespół 
Konarzewo jest jednym z 
przodujących zespołów Okrę­
gu PGR Poznań — Zachód.

I tak ZMP-owcy z Trzeba­
wia witają Zlot objęciem w 
całkowitą opiekę, tzn. w o- 
obróbkę, ódchwaszczanie i 
przeglądanie w poszukiwaniu 
stonki — 17 ha ziemniaków, 
a poza tym uprawieniem 
pół hektara ziemi dla praco­
wników sezonowych. Mło­
dzież z PGR-u Dopiewiec 
wzięła w całkowitą obróbkę 
0,55 ha buraka cukrowego, 
ZMP-owcy z Dopiewa oczy­
szczą z chwastów 20 hekta­
rów grochu.

Młodzi pracownicy z go­
spodarstwa Chomęcice posta-

. i wać się piętnastoma hekta- 
i mi ziemniaków. Ale to nie 
I wszystko. Poza tym młodzież 
■ chomęcicka zabrała się do 
! tworzenia II drużyny LZS, 
którą zobowiązała się wypo­
sażyć w sprzęt sportowy we 
własnym zakresie — sposo­
bem gospodarczym. Zą Cho- 
męcicami nie pozostaje w 
tyle młodzież z PGR Jezior- 
ki, która wzięła w całkowitą 
opiekę 10 ha ziemniaków i 
urządza poza tym dwa boi-

'! ska do gry w siatkówkę. In- 
! ne zobowiązanie padło w 
PGR Podłoziny, gdzie mło­
dzież niezorganizowana za­
łoży przy pomocy kiero- 
■wnika Zespołu — koło ZMP, 

' a ponadto przeprowadzi kon­
serwację maszyn i urządzi 
dla nich park.

Na koniec Zborowe i Ko­
narzewo: w pierwszym z go­
spodarstw postanowiono 
wziąć w obróbkę 15 ha ziem­
niaków, a w Konarzewie, 
młodzi obejdą w poszukiwa­
niu stonki 65 hektarów ziem­
niaków. oczyszczą z chwa­
stów 15 ha zboża i wreszcie 
urządzą dla pracowników ca­
łego zespołu wieczór humoru. 

Młodzież Zespołu PGR Ko- 
narzewó stanęła na Apel. Te­
raz trzeba tylko kontrolować 
wzajemnie wykonywanie pod 
jętych zobowiązań, utrzymy­
wać wysoką wydajność pra­
cy, uprawiać sporty — a na 
pewno niejeden przodujący 
pracownik pojedzie do War­
szawy na Zlot, (wp)

i

hrabiny ZiiienowęJ

teorii Mi-

Uczniowie

Żołnierze WP 

walczp oszczędność 
materiałów pędnych

W prowadzonej w całym 
kraju walce o oszczędność 
biora również udział żołnierze 
WP.

W jednej z jednostek WP 
hasło wzmożenia oszczędno­
ści materiałów pędnych oraz 
przedłużenia normy przebie­
gu samochodów rzucili plut. 
Podrucki i kpr. Siwiec. Za ich 
przykładem w szeregu jedno­
stek służby samochodowej 
żołnierze kierowcy i warszta­
towcy wzmagają walkę o o- 
szczędność. M. in. kaprale 
Słanisław Wityński i Zbi­
gniew Bednarski postanowili 
na samochodach „ZIS” o- 
szczędzać po 5 litrów benzy­
ny na każdych przejechanych 
100 kilometrach.

Oficjalny organ papieski 
„Osservatore Romano” ogło­
sił dnia 11 maja artykuł pt. 
„II lucgo comune” (banał) — 
rzeczywiście banalny, w któ­
rym próbował bronić Waty­
kanu przed zarzutami „Try­
buny Ludu”, iż Watykan za­
wsze służy interesom impe­
rialistów i ich 
neohitlerowców. 
kilka dni temu 
cą, zasadniczą 
„Trybuny Ludu”, przedruko­
waną również w innych pis­
mach polskich, toteż do 
spraw zasadniczych nie bę­
dziemy tu powracali. Warto 
jednak dorzucić kilka uwag 
na marginesie tej dyskusji.

Redaktor „Osservatore Ro­
mano” A. (AlessandrinD, 
broniąc niezbyt uczciwie złej 
sprawy, powołał się m. in. na 
okoliczność, jego zdaniem, 
stanowiącą argument „nie­
zwykłej wagi”. Tym argu­
mentem ma być rzekomo 
fakt, że „Stany Zjednoczone 
nie mają w Watykanie żad­
nej oficjalnej ani półoficjal- 
nej reprezentacji”.

„Obrona” tego rodzaju jest 
mocno ryzykowna. Pamięta­
my przecież aż :\adto do­
brze:

a) wymianę listów mię­
dzy Trumanem a papieżem 
na temat solidarności Wa­
szyngtonu i Watykanu,

b) wizytę gen. Marshal­
la u papieża,

c) wizytę Małgorzaty 
Truman w tymże pałacu 
watykańskim, gdzie była 
ona przyjmowana z wyjąt­
kowymi honorami na spe­
cjalnej audiencji papie­
skiej, o czym świadczą 
ogłoszone w tymże „Osser- 
yatore” fotografie amery­
kańskiej divy, paradującej 
z wielką orderową wstęgą 
przez ramię (czy nie pa­
pieską?) w towarzystwie 
prałatów, mistrzów cere­
monii, gwardzistów z od­
działu szlacheckiego, hala-

i bardzistów szwajcarskich 
etc.

wspólników 
Czytaliśmy 

wyczerpuj ą- 
wy powiedź

po watykańsku
d) historię mianowania 

przez Trumana gen. Clar­
ka ambasadorem przy Wa­
tykanie. Gdy wskutek 
sprzeciwu duchowieństwa 
protestanckiego Ameryki, 
Biały Dom wycofał tę no­
minację, „bezrobotny” 
Clark został skierowany na 
Koreę, gdzie objął bakte­
riologiczną sukcesję po 
Ridgway’u. Czyż nie jest 
znamienne dla stosunków 
waszyngtońsko - watykań­
skich, iż niedoszły ambasa­
dor przy papieżu, zanim 
na poprzedniej nominacji 
wysechł atrament, zostaje 
mianowany katem Korei i 
opiekunem Kożedo... Czyż 
nie jest znamienna ta ró- 
wnorzędność z punktu wi­
dzenia Waszyngtonu — 
misji gen. Clarka w. Waty­
kanie i na Korei?!
Moglibyśmy długo wyliczać 

ścisłe związki, istniejące mię 
dzy Watykanem a Waszyng­
tonem: np. kardynała Spell- 
mana i wiernego obu stoli­
com animatora faszyzmu 
amerykańskiego, księdza ka­
tolickiego, Coughlina. War­
to również pamiętać o współ­
pracy między FBI, wywia­
dem amerykańskim, a wy­
wiadem watykańskim, tak 
gorąco komplementowanym 
przez Trumana.

W tych warunkach bardzo 
niewdzięcznego zadania pod­
jął się „Osservatore Roma­
no”, usiłując zapewnić, że 
„nie ma ambasadora Stanów 
Zjednoczonych przy Waty­
kanie”.

Przyciśnięty do muru nie­
wygodną dla Watykanu spra­
wą wojny bakteriologicznej, 
„Ósservatore” unika na ten 
temat wyraźnej odpowiedzi 
— a za to w zakończeniu ar­
tykułu coś tam przebąkuje o 
uczciwości — i pisze:

„Czy oskarżenie to jest 
prawdziwe, czy niepraw­
dziwe, (!) prawdą jest, że 
uciekanie się do tak zwa­
nych broni bakteriologicz­
nych byłoby końcem, mo-

ralnym ludzkiego rozsąd­
ku i śmiercią społeczności. 
A nie mówimy tu nawet c 
chrześcij aństwie.” 
Wypowiedź ta jest niesły­

chanie typowa. Podobna do 
tej, którą czytaliśmy wyżej w 
tymże artykule:

„W oparciu o studia doku­
mentów papieskich (każ­
dy) wiedzieć musi, że wojna 
współczesna, bez różnicy spo­
sobów walki i czynienia w 
tej dziedzinie wyjątków, w 
każdym wypadku potępion a 
jest przez doktrynę katolic­
ką.”

Owszem. Słyszeliśmy o 
tym. Ale słyszeliśmy nieraz 
i inne wypowiedzi duchow­
nych: wojna, potępiona w 
zasadzie, jest złem koniecz­
nym. Jest więc tolerowana, 
a w dodatku uważana za 
„mniejsze zło, które chroni 
przed większym złem”. Oto 
co mówił 1 maja jezuita 
Lombardi, szef watykańskiej 
propagandy, przez : adio:

„Komunizm reprezentuje 
sen o jak największej rów­
ności pomiędzy ludźmi. 
Dlatego też związało się z 
nim tyle błędów i okrop­
ności, co w końcu ostatecz­
nie zniszczyło 
wiedliwości.”
Przez słowo 

wość” rozumieć 
tzw. po watykańsku „prawo 
naturalne” — oznaczające 
prawo własności, ostoję całe­
go systemu.

Tak więc Watykan w „za­
sadzie potępia” wojnę, aby 
być w zgodzie z doktryną ka­
tolicką, ale w praktyce po­
piera podżegaczy wojennych, 
ponieważ planują oni wojnę 
przeciwko komunizmowi, któ­
ry reprezentuje „sen o rów­
ności ludzi”. Watykan zaś 
jest wrogiem równości, na­
tomiast popiera „sprawiedli­
wość” reprezentowaną przez 
miliarderów amerykańskich 
i odwetowców hitlerowskich.

Wszystko jest jasne, nie­
prawdaż?

sen o spra-

„sprawiedli-
tu należy

Athos

Jedna mysz do drugiej:
— Ciesz się, siostrzyczko.
— Dlaczego?
— Bo niektórzy pracowni­

cy IHAR wydali walkę ko­
tom, które chodzą po stodo­
łach, gdyż według ich mnie­
mania kot jest zwierzęciem 
szkodliwym dla człowieka. 
Trzeba, aby ci pracownicy 
nareszcie zastanowili się, kto 
jest naprawdę szkodnikiem: 
czy my, co chrupiemy zboże, 
czy koty.

Ta notatka satyryczna z 
gazetki ściennej „Budujemy 
Nową Wieś” w Smolicach, 
powiat Gostyń, świadczy o 
dobrych chęciach zespołu re­
dakcyjnego, starającego się 
o powiązanie treściowe ga­
zetki z aktualnymi bolączka­
mi własnego środowiska. Na 
ścianie miłej, ozdobionej 
kwiatami świetlicy Instytutu 
Hodowli i Aklimatyzacji Ro­
ślin, widzimy i inne gazetki. 
Ze staranną szatą graficzną 
nie idzie tu niestety w pa­
rze aktualność treści, ani 
powiązanie z terenem. Arty­
kuły są dość przedawnione, 
lub ogólnikowe. Koło ZMP 
wydało ostatni numer z oka­
zji 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta, 
daje artykuły o 
cie, służbie SP 
Warszawy, ale 
siągnięciach i brakach włas­
nej organizacji — nie ma w 
niej ani słowa. Koło Młodych 
Miczurinowców ogłasza na 
łamach swej bardzo zresztą 
ładnie wydanej gazetki... 
„Plan pracy na miesiąc gru­
dzień 1951”. Czyż przez pół 
rokh nie należało, drodzy 
przyjaciele, pomyśleć o no­
wym numerze? Sądzimy, że 
stać Was na to na pewno!

Młodzi mieszkańcy Smolić 
dają przecież liczne dowody 
poświęcenia i zapału, jeżeli 
chodzi o pracę społeczną. 
Gdyby tak nie było, czy 
mógłby rozwijać się zespół 
artystyczny, przygotowujący 
przedstawienie teatralne i 
występy taneczne? Młodym 
pomagają starsi, jak np. żo­
na ogrodnika majątku — 
Nowicka oraz żona magazy­
niera — Talarowska, której 
córka Ewa, mimo objęcia po­
sady nauczycielki w Zalesiu 
Wielkim koło Kobylina, na­
dal przyjeżdża do Smolić, by 
uczyć dzieci tańca.

W dawniejszym salonie pa­
łacowym hrabiny Zittenowej 
znajdują dziś kulturalną roz­
rywkę robotnicy i pracowni­
cy majątku państwowego. 
Szachy, ping-pong, radio z 
adapterem, 300-tomowa bi-

Gazetka SP 
Nowej Hu- 
i budowie 

o pracy, o-

blioteka prowadzona przez 
ob. Wemerównę, gazety — 
to wszystko przyciąga sta­
rych i młodych do świetlicy. 
Radio jest wprawdzie trochę 
za słabe na adapter, książki 
w bibliotece dawno nie wy­
mieniane, a ilość gazet w 
świetlicy nie wystarczająca, 
ale braki te da się chyba W 
najbliższym czasie usunąć.

Dumą świetlicy, którą o- 
piekuje się Jan Krajewski, 
jest wykonana własnymi si­
łami scena z kulisami i kur­
tyną, 
prawdziwe 
Nic dziwnego 
dawno 
zespół 
stynia 
szna. 
raz w 
też odbywają 
Towarzystwa Wiedzy Po­
wszechnej (ostatnio o Staszi­
cu i Koperniku), próby chó­
ru męskiego, którym dyrygu­
je ob. Zaremba, kierownik 
poczty, czy też lekcje języka 
rosyjskiego udzielane 20 o- 
sobom przez ob. Szmidt ową.

Smoliczanie dumni są z te­
go, że mają własny „kąt”, w 
którym ogniskuje się ich 
praca oświatowa i kultural­
na. Po robocie w polu lub 
w ogrodzie każdy ma prawo 
przyjść do świetlicy i sięgnąć 
po książkę lub rakietę ping­
pongową. Godziny odpoczyn­
ku mijają tu szybko na roz­
rywkach, które nie tylko ba­
wią, ale i uczą.

J. MIKOŁAJCZAK

Można tu więc grać 
przedstawienie, 

więc, że nie- 
przyjechał do Smolić 
teatralny MO z Go- 
i teatrzyk lalek z Le- 
Wyświetla się także 
miesiącu filmy, tutaj 

się prelekcje 
Wiedzy

Vo krótkiej fali

Turecka 
kalkulacja

Korespondent amerykańskiego 
tygodnika „Time", wziął ołówek 
do ręki, podrapał się po głowie, 
postawił cyfry, pomnożył, po­
dzielił i... napisał:

„Amerykańska misja wojskowa 
w Turcji obliczyła, że jeden 
kompletnie ubrany > uzbrojony 
żołnierz turecki, łącznie z utrzy­
maniem j żołdem, kosztuje rocz­
nie 500 dolarów. Jeżeli się po­
równa żołnierza amerykańskiego, 
na którego wyda je się 2700 do­
larów rocznie, to wówczas rekrut 
turecki wypada w tym rachunku 
niezwykle tanio."

*
Jednakże żołnierz — nawet 

ten kupiony, nie jest puszką 
konserwy, paczką gumy do żu­
cia, czy wreszcie butelką Coca 
Cola. Posiada także głowę i po­
trafi myśleć. Także Turek.
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Najdroższym skarbem każ­
dego społeczeństwa, wyma­
gającym równocześnie naj­
większej opieki i troski, jest 
najmłodsze jego pokolenie. 
W zależności bowiem od' 
stworzenia mu odpowiednich 
warunków bytowania i ufor­
mowania jego młodych cha­
rakterów i umysłów, ukształ­
tują się w przyszłości jego 
ideały, zainteresowania i sto- j 
sunek do społeczeństwa oraz ! 
państwa. Zadania i obowiąz­
ki, które przypadły naszemu 
pokoleniu do wypełnienia w 
dziedzinie wychowania dzie­
ci i. młodzieży, są szczególnie 
ważne. Tworzymy przecież 
nowego człowieka, budujemy 
epokę sprawiedliwości spo­
łecznej i szczęśliwego jutra.

Dla młodych umysłów, nie­
zwykle czułych na wszelkie 
podniety i wrażenia ze­
wnętrzne, ważnym jest wy­
pełnienie im dnia rozrywką 
i zabawkami, które z jednej 
strony, nie nudząc — będą 
je bawiły, a z drugiej strony 
nie nużąc — będą je. uczyły. 
Różnorodność form i środ­
ków oddziaływania w tym 
kierunku, podyktowana win- j 
na być dalekowzrocznością, i 
umiejętnością podejścia, a 
przede wszystkim sercem.

Jakże rozmaicie do zagad­
nienia. dostarczenia dzieciom 
i młodzieży rozrywki i zaba­
wek, podchodzą społeczeń­
stwa w ustrojach .kapitali­
stycznych. Koła rządzące,' 
którym chęć zysku i związa­
nego z tym podboju, odbiera 
trzeźwość myślenia, cały 
swój arsenał środków wycho- ; 
wawczych mobilizują w kie­
runku uformowania z młode­
go pokolenia, powolnych na­
rzędzi dla swoich zbrodni­
czych celów. W tym celu po­
sługują się całą swoją wy­
rafinowaną propagandą w 
postaci filmu, radia, książki, 
a szczególnie odpowiednim 
doborem zabawek.

W krajach, w których fa­
brykanci zabawek regulują 
swój smak i jakość według 
skali zysków i tendencji sfer 
rządzących, nie ma-miejsca 
na zdrową i krzepiącą za­
bawkę. Pojawiają się zabaw­
ki, które zatruwają młode 
serca i umysły, rzucając 
tragiczny posiew niena­
wiści i wypaczając mło­
de dusze. Jakże ina­
czej określić można obrazki, 
które widzi się codziennie na 
ulicach i placach wielkich 
miast amerykańskich, an­
gielskich, francuskich czy 
włoskich, gdzie malcy zaled­
wie od ziemi odrośli, biegają 
zamaskowani w strojach ko­
mandosów, z miniaturową 
bronią automatyczną w rę­
ku, dokonując regularnych 
napadów między sobą, włącz­
nie ze scenami rozstrzeliwa­
nia. Kroniki wielkich miast 
zachodu pełne są opisów sa­
mosądów i dzikich scen, ja­
kich dokonuje młodzież pod 
wpływem złego oddziaływa­
nia tych wszystkich środków 
masowego rozkładu młodych 
umysłów. Do tego dochodzą 
olbrzymie nakłady comicsów, 
magazynów wyłącznie obraz­
kowych oraz książeczek sen­
sacyjnych, gdzie główny bo­
hater uosabia wszelkie „cno­
ty” człowieka silnego, bez 
skrupułów. W sercach i w 
umysłach młodzieży kształ­
tuje się kult wdasnej rasy, 
wiarę w brutalną siłę 1 ma­
rzenie by stać się bogatym. 
Psychoza wojenna narzuca­

na społeczeństwom kapitali­
stycznym, zabija w umysłach 
rodziców rozsądek i możność 
spokojnego i właściwego wy­
chowania dzieci. Nadto pod­
sycanie nienawiści i niewia­
ry we wszystko, co słuszne i 
sprawiedliwe w połączeniu 
ze stałą niepewnością jutra, 
stępia w nich ostrość uchwy­
cenia skutków takiego wy­
chowania.

W szyscy chłopi 

powinni gospodarować 
z ołówkiem w ręku

Rząd nasz prowadzi plano­
wą gospodarkę. Każdy chłop 
posiadający warsztat rolny 
powinien również gospodaro­
wać planowo, ponieważ uła­
twi mu to pracę i zapewni 
większe korzyści.

Gospodarstwo rolne jest o- 
becnie z jednej strony po­
wiązane z placówkami kon­
traktującymi wytwory pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej, 
z drugiej zaś jest odbiorcą 
różnych artykułó^c przemy­
słowych, nawozow sztucz­
nych- pasz treściwych itp. 
Każdy więc, dobrze gospoda­
rujący rolnik musi przewidy­
wać i planować ilość potrze­
bnych pasz treściwych dla 
tuczenia zakontraktowanych 
świń, aby móc je w terminie 
dostarczyć do spółdzielni, 
musi przewidzieć, obliczyć, 
planować ilość nawozów 
sztucznych celem uzyskania 
większych zbiorów, musi o- 
bliczać jak zastosować naj­
korzystniejszy płodozmian w 
uprawach polowych.

Aby móc to wszystko do­
brze planować rolnik musi 
do obliczeń na następny rok 
wykorzystać sw7oje doświad­
czenia z lat ubiegłych.

Do tego rzecz zrozumiała, 
potrzebne są systematyczną 
zapiski, które ułatwiają pla­
nowanie. Przy prowadzeniu 
ich dużą pomocą służy chło­
pom specjalna książka do 
prowadzenia rachunkowoś­
ci rolniczej, wydana przez 
Instytut Ekonomiki Rolnej w 
Warszawie.

W książce tej jest miejsce 
na zapiski z wszystkich dzia­
łów gospodarstwa. Znajduje 
się więc tam: dział przycho­
dów i rozchodów gotówko­
wych, dział obrotów7 kredyto­
wych, obrotów wszelkimi 
ziemiopłodami, obrotów in­
wentarzem żywym, spis (in- 
wentura) majątku i wresz­
cie dział, ułatwiający prze­
prowadzenie rocznych zesta­
wień i obliczeń (bilans). In­
stytut Ekonomiki Rolnej do­
starcza taką książkę bezpłat­
nie tym rolnikom, którzy 
chcą prowadzić zapiski oraz 
udziela wskazówek facho­

O słuszności i niesłuszności zażaleń

Radziecka 
kronika kulturalna

Wyższe uczelnie Związku 
Radzieckiego w nowym roku 
szkolnym przyj mą 372 tysią­
ce studentów. Nastąpi zara­
zem otwarcie 5 nowych wyż­
szych szkół.

*
W Mińsku odbył się nie­

dawno festiwal filmów kra­
jów demokracji ludowej. Wy­
świetlano filmy polskie, cze­
chosłowackie, rumuńskie i 
chińskie.

*
Moskiewskie Wydawnictwo 

Słownikowe przygotowuje 
wydanie w roku bieżącym 
słowników 21 języków naro­
dów ZSRR i języków obcych. 
Wydało ono już 300 słowni­
ków 50 języków7.

❖
W tym roku na terenie 

Związku Radzieckiego odda­
nych zostanie do użytku 
1500 nowych kin wiejskich.
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Wiele listów nadcho­
dzących do redakcji za­
wiera najsłuszniejsze skar 
gl i bolączki naszych czy­
telników. Ale wśród nich 
zdarzają się często listy 
podyktowane uniesieniem, 
niesłusznym oburzeniem, 
względnie urazami osobi­
stymi.

Przykładem ilustrują­
cym najlepiej tego rodza­
ju wypadki niech będzie 
list nadesłany przez czy­
telnika J. J. z Poznania. 
Pisze on: „W dniu 25 ma­
ja jechałem pociągiem z 
Bydgoszczy do Poznania. 
Do przedziału wszedł kon­
duktor, który sprawdzał 
bilety. Konduktor zażądał 
ode mnie podania biletu 
i legitymacji — wówczas 
ja odmówiłem podania le­
gitymacji. pokazując mu 
ją z daleka.” Z dalszej 
treści listu dowiadujemy 
się, że wynikła sprzeczka 
między czytelnikiem J. J., 
a konduktorem, w wyniku 
której ob. J. J. zażądał 
podania numeru.

I po co to wszystko — 
zapyta każdy rozsądny 
człowiek. Wszyscy chyba 
wiedzą o tym dobrze, że

Narody krajów demokra­
tycznych i społeczeństwa, dla 
których przyszłość oparta na 
pokoju, jest drogowskazem 
w kształtowaniu dla siebie! 
nowych form życia, z wielka! 
troską podchodzą do próbie-■ 
mu wychowania swoich dzie- i 
ci i młodzieży. W każdym' 
miejscu i w każdej chwili 
dostrzec można troskę o mło­
de serca, umysły oraz ich 

wych za pośrednictwem pra­
cowników państwowej służby 
rolnej (instruktorów gmin­
nych i powiatowych oraz 
wojewódzkiego inspektora 
rachunkowości rolniczej).

Rok obrachunkowy rozpo­
czyna się 1 lipca, a kończy 
30 czerwca następnego roku. 
Po całorocznym prowadzeniu 
zapisków instruktor zabiera 
od rolnika książkę j przesyła 
do Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej — Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa. Tutaj 
po dokładnym jej skontrolo­
waniu przez inspektora ra­
chunkowości rolniczej, ode­
słana zostaje do Instytutu 
Ekonomiki Rolnej w Warsza­
wie, gdzie dokonuje się rocz­
nego obliczenia, po czym 
książka wraca do rolnika. In­
stytut Ekonomiki Rolnej wy­
korzystuje liczby zaczerpnię­
te z książek rachunkowych 
do badań naukowo-statysty- 
cznych, przyczyniających się 
do poznanią prawdziwego 
życia naszej wsi.

Ponieważ dla badań nau­
kowych mają wartość tylko 
liczby praw7dziw7e, Instytut 
Ekonomiki Rolnej gwarantu­
je chłopom poufność prowa­
dzonych w książce notatek. 
Zapiski te są wykorzystywa­
ne wyłącznie dla badań w 
Instytucie. Obawy więc nie­
których rolników, że prowa­
dzenie rachunkowości w go­
spodarstwie wpływa na 
zwiększenie podatków i in­
nych świadczeń są zupełnie 
bezpodstawne.

Za dobre prowadzenie 
książki otrzymuje rolnik pre­
mie rzeczowe.

Rolnicy, pragnący prowa­
dzić od 1 lipca br. książki 
rachunkowe, winni napisać 
do Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej — Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa —Od­
dział Planowania i Inwesty­
cji w Poznaniu, plac Wolnoś­
ci 14 wzgl. zgłosić się tam o- 
sobiście, II piętro, pokój 65. 
Rolnicy, zgłaszający się listo_ 
■wnie wdnni podać swój do­
kładny j czytelny adres.

Adam Domagalski

konduktorowi w pociągu 
podaj e się legitymację 
wraz ' z biletem zniżko­
wym, ponieważ obowiąz­
kiem konduktora jest do­
kładne sprawdzenie nu­
meru legitymacji oraz 
sprawdzenie tożsamości 
osoby.

Gdyby nie dziwne za­
chowanie ob. J. J. nie do­
szłoby do sprzeczki mie­
dzy nim a konduktorem. 
Ob. J. J. zaoszczędziłby 
swoje nerwy, a konduktor 
nie marnowałby nada­
remnie czasu na bezowoc­
ne dyskusje, źle zrobił 
konduktor, że nie chciał 
podać swego numeru i od­
syłał do kierownika po­
ciągu — bo to jest jego 
obowiązkiem.

A więc jaki wniosek -— 
osoba, która nie dość, że 
wywołuje niepotrzebnie 
awanturę, zwraca się je­
szcze do redakcji z zaża­
leniem. Starajmy się kie­
rować nie impulsem, ale 
po prostu jasnymi i lo­
gicznymi wnioskami, co 
będzie z pożytkiem dla 
nas samych i otoczenia.

(1034)

zdrowie fizyczne. Dziecińce, 
żłobki, ogródki jordanow­
skie, zabawki, książki, prasa 
dziecięca i młodzieżowa są 
tego widomym świadectwem. 
Rożnorodność zabawek, któ­
re dostrzegamy w ręku na- i 
szej dziatwy, uosabiają naj­
lepszą myśl dydaktyczno- 
wychowawczą, estetyczną for 
mę i celowość oraz bogatą 
treść naszych dni z myślą o \ 
przyszłość naszego młodego 
pokolenia. Nie ujrzymy w 
ręku naszego dziecka szty­
letu, toporka, rewolweru al­
bo maski na twarzy. Jest na­
tomiast samochód, traktor, 
kolej, są w ich rękach gry, 
które ukazują piękno nasze­
go kraju, jego osiągnięcia w 
pokojowym budownictwie, 
jest przede wszystkim wcie­
lony w każdą zabawrkę sza­
cunek dla wartości ogólno­
ludzkich, poszanowanie pro­
stej pracy górnika czy rol­
nika, jest wreszcie w nich 
zawarta wiara w możliwość 
pokojowego współżycia wszy­
stkich ludzi na świecie. Za­
równo w zabawkę jak i w 
książkę wkładają sw7e naj­
lepsze siły wielcy artyści, pi­
sarze i poeci. Pracują w tym 
kierunku takie nazwiska o- 
gólnie znane jak: Sopoćko, 
Unkiewicz, dalej Tuwim, 
Brzechwa, Szelburg-Zarem- 
bina, Broniewski i wielu, 
wielu innych. Serdeczna tro­
ska naszego rządu ludowego- 
go, najlepsze umysły wycho­
wawców i pedagogów, artyzm 
i piękno literatów oraz pla­
styków, składają młodemu 
pokoleniu w dani to wszyst­
ko, co jest piękne, dobre i 
co służy sprawne lepszej, po- I 
kojowi, przyszłości.

JAN MAKOWSKI

Chłopi 
odwiedzają 
spółdzielnie

Członkowie Spółdzielni Pro 
dukcyjnej w Łubowiczkach, 
powiat Gniezno, przyjmowali 
u siebie chłopów z powiatu 
konińskiego. W wycieczce u- 
czestniczyli rolnicy z gmin: 
Sądek, Młodojewo i Gosławi­
ce. Osiągnięcia gospodarki 
zespołowej w Łubowiczkach 
zaimponowały gościom: naj­
więcej jednak podobała się 
im stojąca na w^ysokim po­
ziomie hodowla bydła, koni 
oraz świń. Mieszkaniec gro­
mady Posada — Marcin Kin­
ga przy tej okazji stwierdził: 
„Jednak na gospodarce ze­
społowej możsna żyć lepiej, 
niż na indywidualnej. Ale 
na szczęście i w naszej gro­
madzie zaczyna już budzić 
się zrozumienie potrzeby za­
łożenia spółdzielni produk­
cyjnej.” (yk)

Interwencje 
skuteczne

Za nieuczciwe sprzeda­
wanie radioodbiorników 
kierownik sklepu MIID w 
żarach, ob. Stanisław Cho­
ra został zwolniony z pra­
cy. *

Dyrekcja Okr. Kolei 
Państw, pouczyła odpo­
wiednio dyżurnego ruchu 
na stacji Międzychód o o- 
bowiązku wydawarda
książki zażaleń podróż­
nym wnoszącym skargi.

(481)*
Ob. Leon Senftleben z 

Leszna otrzymał należny 
zasiłek chorobowy. (895)*

Tuczarnia Centrali Mięs 
nej przy ulicy Perzyckiej 
przeprowadziła konieczne 
prace przy uporządkowa­
niu odpływu odpadków.

(856)*
Kierownictwo Internatu 

przy ulicy Gruszkowej 
przeprowadzi w najbliż­
szym czasie radiofor/za- 
cję baraku. (763)*

Występy chulinganó 7 
sulechowskich zostaną u- 
krócone. Sprawą tą zajmie 
się rada pedagogiczna, 
komitet rodzicielski oraz 
komitet powołany do wal­
ki z chuligaństwem. (854)

W SKUPIENIU...
(z wystawy pt.: „Filharmonia Poznańska”)

Koncertowa wystawa
W salonie poznańskiego oddziału Polskiego Towa­

rzystwa Fotograficznego przy ul. Paderewskiego 7 
otwarto w ub. sobotę indywidualną wystawę prac 
Maksym Ulana Myszkowskiego pt. „Filharmonia Po­
znańska". Na bogatą ekspozycję składa się blisko 60 
ciekawych fotogramów o jednolitej treści tematycz­
nej, stanowiącej pochwałę pracy i osiągnięć zespołów 
artystycznych Państwowej Filharmonii w Poznaniu. 
Z całym spokojem można twierdzić, że podobnej wy­
stawy fotograficznej w naszym mieście, ani w Polsce 
w ogóle dotychczas nie oglądano.

Myszkowski sięgnął po te- ' tystycznego zespolenia tych 
mat trudny i przez nikogo dwu gałęzi sztuki, 
do tego czasu, w podobnych ! Szukając najwłaściwszych 
rozmiarach, nie podjęty — form wypowiadania się w 
po muzykę. Głównym rnoty- biało-czarnej sztuce fotogra- 
wem jego fotogramów jest ficznej — Myszkowski prze- 
orkiestra i ludzie ściśle z nią szedł długą drogę, lawirując 
związani — instrumentaliści początkowo między formaliz- 
i dyrygenci, soliści, tercety, mem a realizmem. Trzy lata 
kwartety, chór, a nawet re- temu jego Chopin był nieje- 
cenzent muzyczny. Bohate-' dnokrotnie nieuchwytną 
rów swych prac wiąże arty- mgiełką — duchem wynu- 
sta z instrumentami, na któ- rzającym się z idealistyczne- 
rych grają, ukazując ich w . rro abstraktu; jego filharmo-
momentach skupionej pracy 
twórczej. W zależności od 
rodzaju tej pracy bądź inten­
cji autora — na plan pierw­
szy wysunięte są nie tylko 
naj charakterystyczniej sze e- 
lementy tematyczne, a więc 
instrument, - dłonie ra stru­
nach harfy lub wiolonczeli, 
palce na tastrach bądź kla­
wiszach, pulpit z nulami — 
lecz również ujawnione se 
pewne akcenty wykazujące 
istotną treść odtwarzanego 
przez orkiestrantów utworu 
muzycznego. Myszkowski sta­
ra się tchnąć w7 swe prac 
ów specyficzny nastrój towa­
rzyszący słuchaczom w sal 
podczas koncertu.

Z tych trudnych prób fo­
tografowania muzyków7 i mu ­
zyki, artysta wychodzi ra 
ogół zwycięsko. ITa pochwałę 
fotografika dodać trzeba, że 
nie ogranicza się on wyłącz­
nie do ukazywania filhar­
moników w pełni koncerto­
wej gali, lecz pokazuje ich 
również w czasie codzien­
nych prób i ćwiczeń, narad 
produkcyjnych, studiowania 
trudnych partii, na manife­
stacjach...

Aby należycie ocenić arty­
styczny wyczyn Myszkow­
skiego trzeba wspomnieć, że 
należy on do stosunkowo 
młodej generacji fotografi­
ków. Pierwsze jego prace po­
jawiły się w salonach wy­
stawowych dopiero w roku 
1946, lecz od tego czasu arty­
sta wziął udział aż w7 42 wy­
stawach i konkursach, zdo­
bywając ogółem 13 nagród i 6 
wyróżnień. Największym 
sukcesem zdolnego fotografi­
ką było zdobycie I nagrody 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki na Wystawne Fotografiki 
zorganizowanej w ramach II 
Festiwalu Plastyki w Sopo­
cie w roku 1949. Zaszczytnym 
wyróżnieniem było poradto 
przyznanie Myszkowskiemu 
6 zespołowej nagrody na 
Konkursie Turystycznym w7 
roku ub. w Warszawie. Czte­
ry I nagrody, trzy — TI. trzy 
—■ III i trzy nagrody 
o nieokreślonym stopniu — 
to zaszczytny bilans osiąg­
nięć ambitnego artysty, kwa­
lifikujący go do rzędu czoło­
wych fotografików w Polsce.

Obecna wystawa jest dru­
gim z kolei solowym wystą­
pieniem Myszkowskiego. Po 
raz pierwszy artysta wystą­
pił indywidualnie w7 roku 
1949 ukazując cykl dzieł po­
święconych twórczości Cho­
pina. Nie jest przypadkiem, 
że w obu ekspozycjach tema­
tem była muzyka. Subtelna 
natura artysty zna dwie tyl­
ko pasje — twórczość foto­
graficzną i muzyczną — nic 
więc dziwnego, że wszystkie 
jego wysiłki zmierzała do ar-

Z tryptyku ■
„JAN SEBASTIAN BACH” 

(z wystawy pt.:
„Filharmonia Poznańska”)

nicy — to już żywi, realni 
ludzie na zdecydowanym tle, 
uchwyceni przez oko obiek­
tywu w momentach trudnej 
p acy w czasie prób , ćwi­
czeń i występów. W wystawie 
chopinowskiej literatura za- 
c erała konkret — w obecnej 
ekspozycji stanowi dyskret­
no dopełnienie konkretu, o- 
graniczając się często do pod­
pisu pod fotogramem. Treść 
każdej nieomal pracy jest 
dla wszystkich zrozumiała i 
przez widzów jedrako inter­
pretowana. Ta zrozumiałość 
i czytelność — to bardzo 
cenna zaleta fotosów.
Zwrócić należy jeszcze uwagę 

ra trzy dalsze cechy fotogra­
mów Myszkowskiego — na 
śmiała kompozycję, daleko 
posuniętą plastykę sfotogra­
fowanych tematów osiąganą 
mistrzowskim operowaniem 
światłem i cieniem oraz na 
zupełną rezygnację z prób u- 
stawiania fotografowanych 
obiektów. Dzięki temu, każde 
zdjęcie- przemawia do wi- 
dra swym dynamicznym 
realizmem. Wśród kilku­
dziesięciu prac nie brak 
wpraw’dzie portretów staty­
cznych, lecz są one raczej 
dodatkiem włączonym do 
wystawy ze względów emo­
cjonalnych .

Wystawa jest wdzięcznym 
uczczeniem pracy naszych 
muzyków przez poznańskiego 

jest w"”,:»'’';m 
jego podzięki za doznawane 
wzruszenia na koncertach, 
jest złożeniem hołdu zespo­
łom Państwowej Filharmonii 
Poznańskiej w piątą rocznicę 
jej powstania. Chociaż prze­
znaczona jest dla muzyków 
—• warto by obejrzeli ją 
wszyscy.

TADEUSZ PASIKOWSKI



iSzybowcowy 
rekord Polski

Po dwudniowej przerwie, 
spowodowanej nie sprzyjają­
cymi warunkami atmosfe­
rycznymi, rozegrano w IX 
krajowych zawodach szybow­
cowych w Kobylnicy koło Po­
znania konkurencję klasyc?;- 
ną, przelot docelowo-szybko- 
ściowy na dystansie 10Ó km.

Konkurencja ta zakończyła 
się dużym sukcesem młodego 
pilota Aeroklubu śląskiego — 
Skrzydlewskiego. Skrzydlew­
ski uzyskał szybkość 91 km, 
godz., ustanawiając nowy re­
kord Polski.

Poprzedni rekord krajowy 
należał do Ziemińskiego (Ka­
towice) i wynosił 78 km/godz.

Skrzydlewski, który posia­
da złotą odznakę szybowco­
wą, startował w mistrzow­
skim locie na szybowcu pol­
skiej konstrukcji typu „Mu­
cha”.

Piłkarze Wągier i Polski
na wspólnym obozie

Od wtorku 3 bm. przebywa 
na Wybrzeżu drużyna piłkar­
ska Dozsa (Budapeszt) oraz 
piłkarze polskiej kadry o- 
limpijskiej. Goście węgierscy 
oraz piłkarze polscy zamiesz­
kali w Grand Hotelu w So­
pocie. Zarówno drużyna wę­
gierska jak i piłkarze kadry 
narodowej przebywać będą 
na wspólnym treningu do 
końca bież. mieś. W tym o- 
kresie rozegrają oni z sobą 
kilka spotkań sparringowych.

Kierownikiem wspólnego 
obozu jest przedstawiciel 
GKKF — Foryś. Trenerami 
są: Węgier Kiraly, Konce­
wicz i Brzozowski.

---------- O—---------

Honved

Przedolimpijski obóz bokserski
kadry narodowej

W Wojewódzkim Ośrodku I flowski, Grzelak, Kruza,
Szkolenia Sportowego we 
Wrzeszczu odbyło się uro­
czyste otwarcie kondycyjno- 
treningowego obozu kadry 
bokserskiej.

Na obozie znajduje się 13 
pięściarzy: Niedźwiecki, Ku- 
dłacik, Antkiewicz, Stefa­
niuk, Dampe, Gościański, 
Czapliński, Franek, Musiał, 
Drewicz, Drogosz, Soczewiń- 
ski, Krawczyk, Węgrzyniak, 
Bazarnik, Nowara, Chychła, 
Zawadzki i Kukier.

Do tej pory nie przybyli 
jeszcze: Leis, Kasperczak, Ły 
siak, Sadowski, Woźniak, Ka-

W Moskwie rozpoczęły się 
mistrzostwa piłkarskie stolicy 
ZSRR.

W mistrzostwach bierze u- 
dział 350 drużyn.

*
Najlepszy pływak francuski 

Bozon pobił, należący do niego 
rekord Europy 
przbietoWyfn, 
2:20,7 min.

na 200 m stylem 
uzyskując czas

I

W sobotę. 7 bm. o godz. 18 
na boisku im. J. 
przy al. Reymonta 
odbędzie się mecz 
mistrzostwo klasy 
AZS (Pz) — Ogniwo (Pz).

Na tym samym boisku w nie­
dzielę (8 bm.) o godz. 11 roze­
grany zostanie mecz piłki noż­
nej o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej pomiędzy poznański­
mi drużynami: Unią i Ogni­
wem.

Krasickiego 
w Poznaniu 
piłkarski ó 

miejskiej:

Mu- 
orazrawski, Wojciechowski 

Biel I i Biel II.
Kierownikiem obozu 

Michowski, trenerami 
Sztam, Majchrzycki, Cebu- 
lak i Zalewski. Pięściarze 
zgrupowani będą na obozie 
do dnia 10 lipca br.

jest

zwycięża
Wacker Austria

W Budapeszcie rozegrane 
zostało rewanżowe spotkanie 
piłkarskie między drużyną 
mistrza Węgier — Honved a 
czołowym zespołem austriac­
kim — Wacker.

Spotkanie zakończyło się 
ponownym zwycięstwem Wę­
grów 4:2 (1:1). Bramki zdo­
byli: dla drużyny węgierskiej 
Kocsis — 2 oraz Puskas — 2 
(oba z rzutów karnych), dla 
drużyny austriackiej — Wa­
gner i Haumer.

W pierwszym spotkaniu 
tych drużyn rozegranym 31 
maja w Wiedniu, Honved 
zwyciężył 3:1.

Nauczyciele Jaroc-na zdobywają SPO
Grono nauczycielskie Gim­

nazjum Ogólnokształcącego 
w Jarocinie postanowiło w 
realizacji powziętych zobo­
wiązań zdobyć odznaki SPO. 
Do prób stanęło 15 osób. Bieg 
500 m wygrała ob. Jankowia- 
kowa przed ob. Gabrysza- 
kówną. Na dystansie 1000 m 
mężczyzn zwyciężył ob. Ku­
bicki przed ob. Charłampo- 
wiczem. W rzucie granatem 
kobiet zwyciężyła ob. Janko-

Wykonanie. zobo’
zapewni młodzieży z Owińsk wyjazd na Złoi

Apel zlotowy Zarządu Głó_ ] 
wnego Związku Młodzieży 
Polskiej przyjęli członkowie 
koła ZMP i koła sportowego 
przy Państwowym Zakładzie 
Zapobiegawczym w Owiń- 
skach z wielką radością.

Nurtowała w nich myśl, 
czym przywitają Zlot? Dłu­
gie były rozważania, aż wresz­
cie odbyło się zebranie ipodję_ 
to zlotowe zobowiązania. Mło­
dzi, pełni entuzjazmu, chcą 
w dniu otwarcia Zlotu mieć 
pierwsza imprezę sportową 
na stadionie, który własny­
mi siłami wybudują. Zobo­
wiązali się oni wybudować: 
boisko do piłki nożnej, siat­
ki, kosza, korty tenisowe, 
bieżnię lekkoatletyczną i tor 
przeszkód. Trudne zobowią­
zanie do wykonania, ale o- 
wińska młodzież ma entu- : 
zjazm do pracy. Entuzjazm ■ 
to rzecz niby niewymierna, 
ale , u młodzieży owińskiej 
przekształca się w oręż, któ­
ry kruszy wszelkie trudności 
i zwycięża najgroźniejszego 
przeciwnika — czas.

W realizacji swych zobo­
wiązań napotkali młodzi z 
Owińsk wiele poważnych 
trudności jak: brak żużia, 
szyn wąsko-torowej kolejki i

wiakowa, a wśród mężczyzn 
ob. Góra. Wszyscy startujący 
uzyskali wymagane normy.

W najbliższym czasie prze­
widziane jest przebycie toru 
przeszkód. (x)

współza wod nictwa 
zlotowego: Henryk Sobiak, 

______ _ __ :i Błaszkiewicz, Józef 
wego im. J. Stalina w Pozna- ' Drzymała i Marian Szyma- 

I już po kilku

wagoników. Młodzież zwróci- ; downicy 
ła się do swych opiekunów 
Zakładów Przemysłu Metalo- I Leon

dniach! niak.

■ koła ZMPW ramach zobowiązań zlotowych r,
i koła sportowego przy PuńsiwdWych Zakładach Za­
pobiegawczych to Ów Ińskach przystąpiła z entuzjaz­
mem, do budowy boisk: piłki nożnej, siatki, kosza, 
kortu tenisowego, bieżni lekkoatletycznej i toru prze­
szkód. Widząc na zdjęciu roześmiane twarze mło­
dzieży przy pracy, jesteśmy przekonani, że zobowią­

zania swe wykonają w terminie.
pierwsze wagony z żużlem za­
jechały na stację kolejową. 
Szyny i wagoniki pożyczono 
i zobowiązania zlotowe są re­
alizowane w szybkim tempie.

Wyrośli już pierwsi przo-

O rychialskim LZS-ie
Ludowy Zespół Sportowy 

w Rychtalu (pow . Kępno”) 
jest bardzo liczny, bo skupia 
ponad stu członków. Siłę je­
go stanowi młodzież, dojeż­
dżająca dp najbliższych 
szkół średnich. LZS jest wła­
śnie najbardziej żywotną or­
ganizacją na terenie całej 
gminy. Na brak sprzętu nie 
może narzekać. Ma także

Lekkoatleci poznańskiej Gwardii

Turniej szachowy 
w Międzyzdrojach

Od 6 czerwca do 7 lipca 
br. odbędzie się w Między­
zdrojach IV międzynarodowy 
turniej szachowy . Uroczyste 
otwarcie turnieju nastąpi 
dnia 6 bm. w centralnej 
świetlicy FWP, ą pierwsze 
gry rozpoczną się w dniu na­
stępnym od godz. 10. Do­
tychczas napłynęły zgłosze­
nia szachistów Bułgarii, 
NRD, Rumunii i Węgier.

Przyjechali też pierwsi j czasami 12,9 i 28,1, 
członkowie drużyny polskiej 1 zapowiadającej się

poprawiała wyniki
Do najruchliwszych sekcji|niczki Laskowskiej, 

lekkoatletycznych Poznania i skiej na 200 m 29,1 
należy od roku sekcja Gwar­
dii, licząca przeszło 60 ak­
tywnych członków, przeważ­
nie juniorów.

Ostatnio zawodnicy Gwar­
dii uczestniczyli w czwórme- 
czu w Gdańsku, gdzie w o- 
gólnej punktacji zajęli pier­
wsze miejsce z 34,426,5 pkt. 
(w tym 5.439,5 pkt, zdoby­
tych przez kobiety), przed 
Szczecinom 26,535 pkt., Gdań 
skiem 26.257 pkt. i Rzeszo­
wem 18.847 pkt.

Z wyników uzyskanych na­
leży wyróżnić 100 i 200 m z 

dobrze 
zawod-

Staniew- 
sek oraz 
(clvsk 31 
(400 m).

Krystyny Jańczak 
m) i Marii

Spośród 
raz lepsze wyniki uzyskuje 
wielobójowiec Galeta oraz 
Wański (400 m pł. 1,02,2 mi­
nuty).

Kierownikiem sekcji jest 
ob. Zaborowski, a treningi 
prowadzi ob. Z. Napora.

W związku z zobowiąza­
niami podjętymi z okazji 
Zlotu Młodych Przodowni­
ków sekcja rozegra szereg 
spotkań o charakterze pro­
pagandowym na terenie wo­
jewództwa. (p)

Walczak 
zawodników co-

świetlicę, ubraną licznymi 
dyplomami za osiągnięcia 
sportowe. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że w roku ubiegłym 
rychtalski LZS został wice­
mistrzem powiatu w piłce 
nożnej. Jego też członkowie 
jak: Zofią Gomółka, Henry­
ka Kijak w ramach sparta­
kiady powiatowej uzyskały 
dobre miejsca.

Tegoroczne wyniki nie 
świadczą o postępie zespołu. 
Rozgrywki pierwszomajowe 
w piłkę nożną zakończyły się 
porażką dla rychtalan na 
korzyść gości z Kępna (7:0). 
Ostatnie niedzielne zawody 
rozegrane z okazji święta 
Ludowego przyniosły wynik 
0:3 na korzyść drużyny z 
Trzcininy i Lasku.

Brak dobrej zaprawy nale­
ży tłumaczyć dotychczaso­
wym brakiem boiska. Już 
przystąpiono do jego regula­
cji, do wysypywania żwirem 
bieżni. Roboty te przerwaF 
ostatni okres deszczy. Sądzi­
my, że młodzi zapaleńcy 
sportowi Rychtala z całym za­
pałem zabiorą się do uporząd­
kowania swego placu, aby po 
dobrym przygotowaniu tech­
nicznym u siebie, wyjść w 
powiat po zwycięstwa. I

Przetargi — licytacje
Dyrekcja Zespołu P. G .R. Strzelce, pow. Cho­
dzież, ogłasza przetarg na wydzierżawienie sa­
dów do zbioru w r. 1952 w gospodarstwach Jak- 
torowo, Dziewoklucz, Pietronki, Strzelce i Rataje. 
Przetarg odbędzie się we. wtorek, dnia 10 czerw­
ca 1952 r., godz. 10 w biurze Zespołu. Warunki 
umowy na miejscu. K1313

Praccwn;cv «?oszwk!wani

Komunikaty
Okręgowa Komisja Org. Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Drobnego, Okręg Poznań, przyjmuje od ob ob. 
skargi i zażalenia w każdy wtorek od godz. 17 
do 19 w gmachu O. R. Z. Z., ul Słowackiego 22, 
parter, pokój 4. Jeżeli na wtorek przypada dzień 
wolny od pracy, wtenczas dniem przyjęcia staje 
się dzień następny. KI315

OGŁOSZENIA DROBłłE

Wykwalifikowanych ślusarzy maszynowych, wy­
kwalifikowanych elektromonterów, wykwalifiko­
wanych tokarzy, niewykwalifikowanych robotni­
ków poszukuje zaraz Huta Florian w Świętochło­
wicach Dla przejezdnych są zapewnione kwate­
ry w hotelu robotniczym. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr Huty Florian w Świętochłowicach.

KI 299

Handlowiec
rutynowany przyjmie 
k erownictwo sklebu 
wielobranżowego. Ofer­
ty Głos Wielkopolski 
dla 84743.

! e ars’de

Księgowego i kasjera ze znajomością list płacy 
zaangażuje przedsiębiorstwo państwowe w Po­
znaniu. Oferty ze szczegółowym życiorysem do 
Głosu Wlkp. dla K1312. '

Lekarz-dentysta Engelowa — 
wznawia praktykę Poznań, 
Sowińskiego 19 (ko'o Gospody 
Targowej), telefon 69-39

8100g

Walne posady

Kierownika Sekcji Planowania Finansowego i in­
struktora Sekcji Kredytowej zaangażuje , do 
C. R. S. 0/0 Zielona Góra. Reflektujemy tylko 
na siły pierwszorzędne. Wynagrodzenie do omó­
wienia. Ponadto poszukujemy do podległych nam 
PZGS-ów i GS-ów głównych księgowych, finan­
sistów, instruktorów księgowości i księgowych. 
Mieszkanie w terenie zapewnione. Zgłoszenia: 
Centrala Rolnicza Spółdzielni (C. R. S.) Inspekto­
rat Kadr, Zielona Góra, ul. Dąbrowskiego 22 24.

KI 141

KRYJENY I KONSERWUJEMY
dachy papowe oraz wykonujemy wszelkie w za­
kres dekarstwa wchodzące ptace w miastach 
i na wsiach z mater ałóW własnych i powie­
rzonych
Szczególnie polecamy śie Państwowym Gospodar­
stwom Rolnym <ak i spółdzielniom produkcyjnym.

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA
Nir7A PUDOWLANA

POZNAM, ul. 27 Grudnia 5. — Telefon 40-50. 
K1271 

Przechodnia starsza zaraz po. 
trzeona. Zgłoszenia: Poznań. 
Grottgera 10. m. 2. cd 19 
do_21._______________ 8372g
Woźnica, robotnik potrzebni 
zaraz. Przedsiębiorstwo Prze­
wozowe. Poznań, Małeckiego 
12. m. 4.   8451g
Pomoc domowa, czysta, ucz- i 
ciWa potrzebna. Warunki do- | 
bte Poznań. Dzierżyńskego j 
131. m J.___________ 845 2g
Samochodowy ślusarz, specja- i 
lista do remontu DKW potrze- ; 
bny po godżTach Warsztat 
do dyspozycji. Adres wskaże 
Głoś Wlkp. nr 8467g.

S>'rz»rla'e
Rower męski, dobrem stanę, 
sprzedam Poznań Rokossow- ; 
śkiego 47a m. 7 8314g
Wózek (autko), na łożyskach, 
sprzedam Poznań Fabrvcżna 
Urn 4.    83378
Warsztat tkacki, nowoczesny, i 
kompletny sprzedam. Dekor- : 
de Poznań. Strzelecka 32. . 
AL 8, 14—18. 8353g

j Płaszcze damskie i męskie. 
I pelisy i kostiumy, ubrania, 
i marynarki, samodziałowe oraz 
| spodnie długie, bryczesy, gol- 
j fy i schórty — poleca firma 
' ..Konfekcja" Poznań. Dąbrów- 
' skiego 1. Uwaga; pierwszy 
| sklep konfekcji od strony Mó- 
| stu Teatralnego 7540g
i Błam piżmowce. 2 skórki ku­

pie sprzedam Poznań. Czer-
I wonej Armii 36. m. 4.
|________ _____?ól4ł£
i Pianina sprzedaje. kupuje Ma­

gazyn Fortepianów Pozńatl, 
Czerwonej Armii 39, podwó­
rze. _________________ 8343g
Piec do łazienki (węgiel) 
i wannę emaliowana, sprze­
dam Poznań. Matejki 11, 
warsztat.____________8346g
Spaeerówke nową (wzór cze- 

i skiej) na łożyskach sprzedam. 
■ Poznań Źródlana 3 m. 9.

____________________83 47 g
Wózek (autko), dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań Ko­
ściańska la (Górczyn).

__ 8354”
Brylant, 2 karaty, sprzedńiii 
Oierty Głos Wlkp. dla 8356g.
Wózek (autko), dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań. Chu­
doby 17. m, 9 (dolny dzwo­
nek ),______________  836 lg
Radio wysokrei klasy, dywan 
tęcziiy 3.6 X 5,4 sprzedam. 
Poznań, Kośc uszki 71. m. 2.
__________________  8364* 

Fianino korzystnie sprzedam. 
Pnzńań. Kniewskiego IŻ. ni. 6. 
w ieczorern.___________ 8365g
Piec do łazienki na węgiel 
sprzedam. Poznań Jackow­
skiego 33. m. 2. , o> 8366g
Pł»chte nieprzemakalna 6 X 
4.5 sprzedam. Adres Wskaźe 
Głos Wikp. nr 8375g.

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań. Lampego 22. m. 5.

-______________  8369g
Maszynę „Singer". długie 
czółenko, sprzedani. Poznań. 
Kraszewsk ego 4, m 7. 
_______________ _ 8367g 
Radio „Orion1". 5-lampcwe. 
sprzedam. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 837§g.
Gilotyno introligatorska, hebel 
50 cm. na stół, sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp, dla 8379g.
WZzek (autko) koszykowe — 
sprzedam. Poznań. Łowicka 1. 
m 1 osiedle Warszawskie.

_________________ 8506g 
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań-Wlnogrady, Zagonowa 
5 m. 1._____________8184g
Triumph 200 sprzedam. Oglą­
dać: Warsztat SzpakoWskiego. 
Poznań, Dolna W Ida. 10576p 
__________ ________ 105780 
Błam (marpy amerykańskie), 
dobry rower damski, sprze­
dam Poznań, Kochanow,«k;o- 
go 24 m. 3.______ 10577p
Motocykl 125. dobrym stanie, 
serzedam Szkoła Żelice, po­
wiat W?,growiec.______10580P
TWuihph 5Oo cm’ górnożawo- 
rcwv dobrym stanie, sprze­
dam Bączyk. Czempiń. Ry­
nek 18.   8460g
Sportke (łożyskach kulkowych) 
sprzedam Poznań, pl. Wolno­
ść- 3. m. 28. 8465g
Szory na dwa konie sprzedam. 
Waszak Poznań. Sołar.ka 61. 
na-rter_________ 8455”
Story ozdobne s atka 3 X 3 
abażur do sypialni, sprzedam. 
Poznań. Paderewskiego 1. 
m 8. 8454g
W-zek koszykowy. nowv ta- 
nio sprzedam. 8450g
Maszyną pończoszniczą, ręcz­
na typu .Record", sprzedam 
Pcznań, Grottgera 5; m. 8, 
2 razy dzwonić od 15.

8443g 
i-------------- -----------------------Sypialnie jasna fszafa dwu­
drzwiowa) sprzedam. Poznań. 
Zeylanda 10. KOsicka. er.?’- 
15—-16-30. S453g

Piec Junkersa, duży, do grza­
nia wody, sprzedam. — Tele­
fon 513-64.    «-142g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań. Rynek Łazarski lOa, 
m. 1- _ _ _________ 8444g
Rower męski sprzedam. Po­
znań Dzierżyńskiego 21, m. 6 
Od 16—20.___________ 8470g
Spacardwką niklowaną. iak 
ncw, sprzedam. Poznań, św. 
Czes-awa 17. m. '8. 8478g
Motocykl Ziindapp. 200 cm’, 
srizedam. Poznań. Sa/nuela 
Engia 7. m. 7 od godz. 15.

8476”
Obrączki nowe 585 sprzedam. 
Oferty Jrłos_Wlkp. dla 8480g. 
Żakiet damski (manchester), 
płaszcz przejściowy (szczupła 1 
figura) sprzedam Poznań P.0-! 
kossowskiego 78 m. 7.

8479g1

Kupna
Piec stałopalńy. okrąg.-y, mar­
ki „American Heating" ni­
klowany. zakupi Parafia Pu­
szczykowo. pow. Poznań 
____________________ 8241g 
Krosno szerokie kupie. Oferty 
Glos Wlkp. dla 8349g.____
Radio „Stern", 8-lampowe, 
2-gro'nikowe. kupię. Poznań, 
Dąbrowskiego 80. skład, te­
lefon 22-4ą. . >3351g
Cegieł 15 000, z rozbiórki — 
kupę. — Oferty Gins Wiel­
kopolski dla 8358g.
Książkę „Geschichte der Ma- 
lerei" Mutherr kupie Oferty 
Glos Wlkp. dla 8447g.____
Przyrządy pomiarowe, rrecy- 
zyine. elektryczne, radiowe, 
kupię. — Oferty G;os Wielko. 
polsk._ dla 8449g.________ _
Masiynkę do nbdc o.iratifa o- 
cżek uniwersalna kuPig. Po­
dać markę i cenę Przybylak. 
Szair.ctuły. Rynek_18. 8461g
Filc kupie. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 8498g
Wyżymaerką elektryczną na 
30 k” kupie. —- Oferty Głos 
Wielkopolski dla 847lg.

Młodzi sportowcy z Owińsk 
nie zapomnieli w toku pracy 
o bezpośrednich zadaniach 
sportowych. W ubiegłym ro­
ku zadania planowe z zakre­
su SPO i BSPO wykonali w 
100 proc. W bieżącym roku 
wszyscy już brali udział w 
Biegach Narodowych i zobo­
wiązali się zdobyć kilkanaś­
cie odznak SPO i BSPO po­
nad plan. Chcą cni poprzez 
swą pracę i wyniki zasłużyć 
na udział w Zlocie Młodych 
Przodowników

Stanisław Dudziak

Tylko 95 kart wędkarskich na 
210 członków kola Polskiego 
Związku Wędkarskiego!

90 proc, tego koła to robot­
nic- fabryczni!

Taka jest sytuacja na wo­
dach PGR w powiecie wągro- 
wieckim. Za pierwszy, ha po­
czątku podańy fakt, odpowie­
dzialny jest zespół rybacki w 
Miłosławiu (pow. Września), 
któremu podlegają wody pege- 
erowskie w wągrowieckim.

Czym sie w Miłosławiu kie­
rowano, że wydano wędkarzom 
zaledwie 95 kart na 210 człon­
ków koła w Wągrowtui?

Nie wiadomo, lecz pominięcie 
115 legalnych wędkarzy i zmu­
szanie ich do rezygnacji z po­
łowów lub do kłusownictwa 
jest krzywda dla robotników, 
entuzjastów tego ulubionego, 
zdrowego i pożytecżhego spor­
tu.

Zamiana
2 pokoje kuchnią, łaztenkl. 
ogródkiem. Szczecin-Pogodno, 
zamienię na podobne lub 
mnejsze w Poznaniu. Zga­
szenia: telefon Poznań: 32-37 
do 15. 8382g-----------
Żbi-pokojowe. komfortowe, 
zamienię na 3’/i- lub 4-poko- 
iowe. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 8437g.____________
Pokći kuchnią, korytarzem, 
samodzielne, zamienię na 2- 
pokojowe. Oferty Gros Wiel­
kopolski dla 8438g.
Pokój słoneczny używaniem 
kuchni zam enię na takje sa­
mo lub pokój kuchnią. Oferty 
Glos Wlkp. dla 8439g
4 pokoje kuchnią ogrodcm> 
z przynale-ż-noćc ami. Czarn­
ków zamienię na 2 pokoje 
kuchnią. Poznaniu. Informacje: 
Pczr.ań, Dzierżyi'sk;ego 43. 
fryzjer.____________  8483”
Mieszkanie 3-pokojowe Wroc. 
ławiu zamienię na ewentual- 
ne 2-pokcjowe Poznaniu — 
Oferty Glos Wlkp. dla 8463g.

Mieszkanie 3 pokojowe, sło­
neczne. Szczecinie, zamienię 
na nreszkahie Poznaniu, Lesz­
nie Wrześni, informacje: Po­
znań. Przybyszewskiego 9 tń 
6__godz. 16—-18.____ 8454g
Dwa nokoie kuchni’ w goda- 
mi. Gdynia (Św:ętoiańska), za. 

na tak-e samo Pozna­
niu. Poznań, Kn:.ewsk:ego i6a 
m_22._____________  8473”
Pckńi z kuchnią, parter, za- 
m-enię. na większe. Poznań. 
Wierzbową 2 m. 5._  R500g
3-pokcjcyre kuchnia, wygoda- ! 
mi. ogrodem. Wrocławiu, za- 
mietfe na takie samo 'uh 2- 
nókojówe bez ogrodu. Pozna­
niu. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 8483g.

Szuka lokalu
Pekoju kuchnią wzgl. używa­
niem poszukuję. .Oferty Głos 
Wielkopolski <ila 8377g.

i Studentka spokojna poszuku­
je pokoju. O'ertv Głos Wiel­
kopolski dla 8373g. _______
Pokoju z kuchnią poszukuj?. 
Zwrot* kosztów remontu. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 8381g.
Bezdzietne starsze maleństwo 
poszukuje umeblowanego po­
koju. — Oferty Glos Wielko­
polski dla 8462g.

ZjEjuby

Wolne ?o’«ale

Zaobiono kartę meldunkową 
F XV 13449, wydaną 30. 3.

’ 1951 przez PGRN InowTocław-
1 Wschód na rezwisko Cecylia 

Borowska. Pleszew. 10320p
i Zgubiono portfel, pieniądze, 
! kartę meldunkową G V 21774 
; w sklepie kolonialnym Spół-
I dz eln: Margonin. Leon Dzie-
i kaPróćhnowo.___ 1058lp

Zęublcno karto meldunkową 
na nazwisko Teresa Dtidkie- 
wicz zamieszkała Puszczyko- 
wo. Podleśna_22._____ 10582p
Zęublono legitymację Związku 
Zawodow. Pracown. Przem.
Spożywczego. Józef Lis.
____________________ 8443g 
Zcnbiono kartę meldunkową
G XV — 48604 na nazwisko 
Marią Ragan._ _______ 8441g
Znubicno kwit komisowy nr 
373o sklepu MHD nr 187.
_ _________ _________84402
Zgubiono legitymację nr 210805 
Liccutr. D^rńwki na nazwisko 
Maria Daszyńska. 8482g
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Leokadia Dolata.
Murowaną Goślina.___  8475g
Zgubiono legitymacje Ubezpie- 
czalni Społecznej nr 267383 
ha nazwisko Wojciech Macie­
jewski. 8484g

Pcsziikuje natychmiast 2 po­
koi kuchifą. — Oferty Gros 
Wielkopolski dla 8458g

Pekoju z kuchnia wzg! dnie

Różne
Wykonuję z nowierżćftrch ma. 
teriąi-ów śpiwory. pa:mdtv. 
wszelkiego typu, żagle, po-

1L» poszu^itĄ'). Zwrócę re- | krewce do łodzi. Szmytkowski 
niónt. — Afefty g;ós Wielko- I Pozrań-Dębiec, Opolska 33 
polski dla 8499g. m. 2. 8494g



W POCIĄGU: dworze
upal, obładowana koszami i 
sprawunkami wdrapuje się do 

starsza, otyła kobieta, 
dysząc staje przy sie- 
młodym chłopcu, dziew 
lub mężczyźnie. Ten 
patrzy w okno, udając

Rośnie wielka fala
zobowiązań przedzlotowych

Gospodarowali dobrze 

na wspólnych polach

wagonu 
Ciężko 
dzącym 
czynie 
(lub ta) 
że nie dostrzega stojącej, albo 
bezczelnie patrzy w oczy — 
jakby chciał (lub chcjała) po­
wiedzieć: „jeżeli myślisz, że ci 
ustąpię miejsca, to się grubo 
mylisz",

A może jednak, miody czło­
wieku rodzaju męskiego (lub 
żeńskiego), może jednak ustą­
piłbyś miejsca starszym lu­
dziom? Na pewno korona z 
głowy ci nie spadnie, bo jej 
nie masz, a twoje nogi łatwiej 
zniosą jazdę na stojąco.

W AUTOBUSIE: PKS w Po­
znaniu wprowadziła sprzedaż 
biletów numerowanych, które 
upoważniają do zajęcia miejsca 
siedzącego. Zgoda — piękny 
i praktyczny zwyczaj. Tylko 
że... miejsca te zajmuje naj­
częściej młodzież szkolna- w 
wieku od 12 do 16 lat. Później 
wsiadają do autobusu starsi: 
kobiety i mężczyźni spracowa­
ni. zmęczeni bieganina po mie­
ście. Ci oczywiście muszą stać 
i to czasem przez kilka godzin.

Pomyśl młodzieży — zarówno 
w pierwszym jak iw drugim 
wypadku — czy nie byłoby ci 
przykro i wstyd, gdyby tak 
ktoś nie ustąpił miejsca twojej 
matce lub ojcu? A pomyśl tak­
że j o tym, że i ty kiedyś bę­
dziesz starszy, zmęczony pracą 
1 być może chorobą. I co po­
myślisz wówczas o tych mło­
dych, którzy nie ustąpią ci 
miejsca w pociągu lub auto­
busie?

A więc rozpoczynamy akcję 
UM$O (ustąp miejsca starszej 
osobie), (mm)

Zawodowa 
wykonała 

planu pro- 
rolniczych,

Dla uczczenia Zlotu Mło­
dych Przodowników, członek 
ZMP, przodownik pracy w 
Spółdzielni Krawieckiej w 
w Wolsztynie Edward Jarmu- 
żek zobowiązał się uzyskać 
190 proc, normy. Koło ZMP 
przy Technikum Rolniczym 
w Wolsztynie zobowiązało 
się urządzić gabinet dla nau­
ki maszynoznawstwa, pielę­
gnować ogródek botaniczny 
i zbudować równoważnię dla 
dzieci przedszkola.

W wyniku zobowiązań Za­
sadnicza Szkoła 
w Chodzieży 
w maju 90 proc, 
dukcji opyłaczy
przewidzianego do końca ro­
ku.

Kierowca autobusowy PKS 
w Zielonej Górze, Duda pod­
jął zobowiązanie przejecha­
nia bez kapitalnego remontu 
170 000 km. Za jego przykła­
dem podjęli identyczne zo­
bowiązania szoferzy PKS: 
Lepie i Mikucki.

Młodzież gnieźnieńska 
również pragnie uczestniczyć 
w Zlocie Młodych Przodow­
ników. Dlatego wzrosła w po­
szczególnych zakładach 
wydajność pracy, a to 
dzięki współzawodnictwu i wych 
przedzlotowemu. O przystą- 1 
pieniu do współzawodnictwa 
głoszą transparenty rozwie­
szone na murac.h poszczegól­
nych zakładów pracy. W 
Miejskiej Pralni i Farbiarni 
pracownica 
szynowej — 

Jkonuje 250 
, Wawrzyniak

i

I prasowalni ma- 
Cyganowa wy- 
proc. normy, a 

231 procent.

Jak współzawodnictwo pracy
przyczynia się

do wykonania planu
Na szeroką skalę rozwinie- ’ Małeckiego i Tomasza Kor- 

te współzawodnictwo w za­
kładach pracy pozwala na 
osiągnięcie coraz wyższych 
norm produkcyjnych oraz 
przedterminowe wykonywa­
nie planów produkcyjnych.

Załoga Fabryki Kafli w 
Witnicy (powiat Gorzów) 
zdobyła I miejsce w kraju, 
dzięki właśnie dobrze rozwi­
niętemu współzawodnictwa 
oraz ofiarnej pracy wszyst­
kich pracowników.

Tartak w Wieprzycach, je­
den z przodujących w rejo­
nie gorzowskim, przekroczył 
plan kwartalny o 14%. Nato­
miast plan półroczny pracow 
nicy postanowili wykonać 13 
dni przed terminem.

W Zakładach Porcelany w 
Chodzieży .w ruchu współza­
wodnictwa bierze udział 82,3 
procent całej załogi. W za­
kładzie powstała także bry­
gada Lidii Korabielnikowej, 
która to brygada przekracza 
200% normy. We współza­
wodnictwie indywidualnym 
przodują: Jankowska, Gier- 
d.uszak i Hedkowa, które o- 
siągnęły 260% normy i wy­
konały już 5 lat planu 6-let- 
niego. Przy zakładzie istnieje 
także klub racjonalizatorski 
i techniki. 23 pomysły ra­
cjonalizatorskie przyniosły 
zakładowi 138 403 zł oszczęd­
ności rocznie. Dzięki więc 
współzawodnictwu i uspraw­
nieniom, zakłady wykonały 
piany miesięczne z nadwyż­
ką. i to: w styczniu o 5.3%. 
w tu tym o 2,5%, a w marcu 
o 5 9

Do dnia 1 maja br. Zakła­
da Przemysłu Terenowego w 
Skwierzynie wykonały już 
52.35% rocznego planu pro- 
dukcii. Do przoduiących ro­
botników, którzy zostali wy­
różnieni na ostatnim etapie 
współzawodnictwa należy. 
A Manys — 232%, J. Igna- 
towicz — 229°'o. Teresa Bta- 
szak — 228%, Jan Szuba —* 
186%, N. Czajkowski — 
176% i wielu innych.

Ostrowskie Zakłady 
stronom.ic.zne biorą udział we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym, w wyniku które­
go za I kwartał br. zajęły 16 
miejsce w kraju, wykonując 
100.4% planu.

Załoga leszczyńskiego pa - 
rowozu osobowego Pd 5—Id. 
w składzie: Jana Drożniakte- 
wicza i Jana. Dybieralskiego 
_  maszynistów oraz Jana

Nr 135 
sir. SAB

tylewskiego — pomocników, 
przejechała 110 000 km, o- 
szczędzając 58 411 ton węgla. 
Ta przoduj-ąca załoga we 
współzawodnictwie została 
nagrodzona premiami

Załoga Cegielni w Błasz­
kach (powiat Kalisz) prze­
kroczyła plan produkcyjny 
w maju o 22%. Na dobry war­
nik pracy wpłynęło przede 
wszystkim współzawodnictwo 
grupowe między dwoma ze­
społami prowadzonymi przez 
Józefa Lisiaka i Antoniego 
Nawrockiego.

Załoga Kaliskiej Spółdziel­
ni „Przełom” plan 
cyjny za I kwartał 
ła

produk- 
wykona-

W 104%.
(Opracowano na 

materiałów nadesłanych przez 
korespondentów: Mariana Ant­
czaka, Marcina Rydlewicza, 
Mirosława Idziorka. Zofii Le­
szczyńskiej i Tadeusza Kacz­
marka — ds)

podstawie

Rolnicy wolsziyńscy
prowadzą 
doświadczenia

Ga-

GŁOS
WIELKOPOLSKI

Pracownice dekaszerni Wa- 
szkowiak 
wykonują 
my.
Młodzież 

drużynie 
udział 
twie o tytuł przodującej dru­
żyny w gminie Łubowo. W 
zobowiązaniu swym posta­
nowili oni m. in. założyć Lu­
dowy Zespół Sportowy w 
Lednogórze oraz wybudować 
dla tegoż zespołu boisko 
sportowe. Postanowiono rów­
nież zebrać 300 kg złomu.

Młodzież Technikum Leś­
nego w Margoninie z zapa­
łem przystąpiła do współza­
wodnictwa i 
przedzlotowych. 
nia ich są już w części 
konane. M. 
zobowiązała 
świadomą 
porządek 
kum, brać aktywny udział w

i Rymarkiewicz 
po 239 proc, nor-

„SP“ zrzeszona w 
Lednogóra, bierze 

we współzawodnic-

przygotowań 
Zobowiąza- 

wy- 
in. młodzież ta 

się podnieść 
dyscyplinę oraz 

w swoim Techni-

Przyszli agronomowie
na praktyce 
w PGR-ach

szkoleniu ideologicznym, 
partyjnym j ZMP-owskim, 
zdając egzamin w 100 proc. 
Dalej: wszystkie klasy wy­
konają gazetki ścienne na 
konkurs powiatowy, zbierać 
będą systematycznie maku­
laturę, masowo zdobywać od­
znaki SPO i BSPO, hrać u- 
dział w inkasowaniu podat­
ku gruntowego I i II raty za 
rok 1952, zalesić 5 ha nieu­
żytków oraz wzmożoną pra­
cą w, zespole świetlicowym 
zdobyć I miejsce w elimina­
cjach powiatowych, wkłada­
jąc maksimum wysiłku w 
przygotowania do eliminacji 
wojewódzkich.

Zobowiązania indywidual­
ne podjęli młodzi robotnicy 
z Kaliskich Zakładów Prze­
mysłu Dziewiarskiego. J. Sie- 
roń zobowiązał się zwiększyć 
produkcję o 5 proc, i zao­
szczędzić podczas pracy w o- 
kresie 3 miesięcy 96 sztuk 

Wit-

Ubiegły rok miał przełomo­
we znaczenie dla dalszego 
rozwoj u spółdzielczości pro- 
dukcyjnej. Podsumowanie 
wyników zespołowej 
wykazało osiągnięcia, 
najlepiej przekonały 
pów o wyższości tego 
bu gospodarowania.

W województwie poznań­
skim istnieje obecnie 380 spół 
dzielni produkcyjnych. Do po­
działu za pracę przekazały 
one swoim członkom 35 878 360 
zł, z czego na jedną spół­
dzielnię przypadło przecięt­
nie 128 531 zł. Liczby te do­
wodzą, że droga, po której 
kroczą chłopi-spółdzielcy jest 
słuszna. Żaden z nich z pew­
nością nie zechciałby teraz 
opuścić spółdzielni. Przeko­
nał się bowiem, że w kolek­
tywie można żyć lepiej, ani­
żeli na indywidualnej go­
spodarce.

Niech liczby będą znowu 
potwierdzeniem tych korzy-

pracy 
które 
chło- 

sposo-

Z początkiem kwietnia br. 
do wielu państwowych go­
spodarstw rolnych, państwo- 

ośrodków maszyno­
wych, gospodarstw doświad­
czalnych instytutów nauko­
wych i spółdzielni produkcyj­
nych licznie zjechała mło­
dzież z techników rolniczych, 
celem odbycia praktyk zawo­
dowych, jako obowiązującą 
część programu nauczania.

Siedmiomiesięczne praktyki 
odbywają uczniowie techni­
ków rolniczych, hodowlanych, 
ogrodniczych i rybackich, 
pięciomiesięczne — uczniowie 
techników rachunkowości 
rolnej, a trzy i półmiesięczne 
— uczniowie techników me­
chaniki rolnej. Nad przebie­
giem praktyk czuwają opie­
kunowie, z oddziałów szkol­
nictwa rolniczego prezydiów 
woj. rad narodowych oraz za-' 
kładowi kierownicy praktyk.

J. L.

kresie 3 miesięcy 96 
igieł. C. Stępień, W. 
czak, L. Kucharska wykona­
ją produkcję w 110 proc. J. 
Koniak i J. Kurzawa — 120 
proc. W. Burzyński wykona 
dodatkowo 600 par pończoch 
damskich. J. Jańczak wyko­
na ponad plan 160 par poń­
czoch, a K. Chmielewski i K. 
Pawlak —po 60 par. Bryga­
da młodzieżowa Fabryki 
Pluszu i Aksamitu: Z. Frąt- 
czak zwiększy wydajność 
pracy o 2 proc. D. Jabłońska 
i St, Góral o 3 proc., tkacze 
o 4 proc.

Również młodzież zatrud­
niona w Kaliskich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowe­
go Odział B, przystąpiła do 
podjęcia zobowiązań, których 
wartość wynosi 1.238,706 zło­
tych. Do dnia 30. 5. zrealizo­
wane zobowiązania wynoszą 
161.544 złotych.

(Na podstawie listów od kore­
spondentów: Menryka Kozłow­
skiego, Józefa Kozaka, Mieczy­
sława Turskiego, Heleny Gó­
ralczyk, Andrzeja Kwaśniaka, 
Tadeusza Kaczmarka opraco­
wał — wjc)

w 
w

Rolnicy powiatu wolsztyń- 
skiego p-zez całą zimę uczę­
szczali na wykłady z dziedziny 
wiedzy rolniczej, a obecnie na­
byte wiadomości stosują w 
praktyce. By podnieść poziom 
uprawy roli, założyli poletka 
doświadczalne, na których za­
siali kukurydzę, sorgo mioteł­
kowe, słonecznik i rycynus. 
Wielu gospodarzy pragnie na 
doświadczeniach udowodnić 
znaczenie właściwego przecho­
wywania obornika oraz upo­
wszechnić budowę kopców kom 
postowych.

Uczniowie Liceum Rolniczego 
w Powodowie przeprowadzają 
innego rodzaju doświadczenia 
Nawożą łąki różnymi nawoza­
mi sztucznymi, by przekonać 
się, kiedy można uzyskać naj­
większą wydajność. Prowadzą 
również doświadczalną uprawę 
roślin oleistych i ziemniaków.

W podnoszeniu kultury rol­
nej biora także udział członko­
wie snółdzielń produkcynych. 
Spółdzielcy z Ruchocic stosują 
próbny siew krzyżowy i prowa­
dzą doświadczenia w sadownic­
twie. Spośród indywidualnych 

1 gromad przoduje w badaniu no- 
Ł wych sposobów uprawy Niebo- 
, rza i Karna w gminie Siedlec, 
i (ska)

Dobra książka 
to klucz 
do wiedzy

Szkoła Podstawowa nr 1 
Chodzieży zdobyła I miejsce
powiecie w czytelnictwie ksią­
żek. Ma ona na ogólną ilość 
544 uczniów 400 czytelników. 
Szczególnie w czytelnictwie wy­
różnia się klasa Vb, która przo­
duje we współzawodnictwie 
międzyklasowym.

Drugie miejsce zdobyła klasa 
VIa, która r<a ogólną liczbę 35 
uczniów posiada 31 
nych czytelników, 
przeczytał uczeń 
Andrzej Waterian.

Sukces Szkoły Podstawowej, 
nr 1 w Chodzieży znalazł swo­
je odbicie na wystawie, zorga­
nizowanej przez nią z okazji 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy". 
Objęła ona także pięknie wy­
konane przez uczniów kl. VIIa 
i b dzienniki p’asowe. (jkm)

bardzo pil-
Najwięcej 

klasy VIa,

MUZYCZNA
„Rodzinka"
WIDZA

„Nowa szata

KARTY

Teatry
OPERA — q. 19

„Straszny dwór"
POLSKI — z. 19 „Poemat 

pedagogiczny'
NOWY — q. 19

„Król i aktor*'
KOMEDIA

g. 19 —
MŁODEGO

g 16 — 
króla"

ŻARTY Z
„W—Z" godz. 20.30 — 
„Śpiewa Julian Statt- 
ler"

rEAER OBJAZDOWY
W POZNANIU: 
Śrem — „Ruchome 
plaski"

PAŃSTWOWY TEATR 
W KALISZU:
Zielona Góra: „Mąż
pognębiony"
Jarocin — „Poemat 
pedagogiczny"

Kina
iAPOLLO — g. 16, 18 

20 „Nędznicy", II cz.
(od lat 10)

O mieszkania 
dla położnych

Rozbudowująca się służba 
zdrowia coraz bardziej ogar­
nia swą działalnością wieś. 
Tworzy się tam punkty zdro­
wia, ośrodki, izby porodowe. 
Szczególnie ważnymi i konie­
cznymi placówkami są izby 
porodowe. Chodzi bowiem o 
zwalczanie plagi 
bek“ i zapewnienie 
kobiecie wiejskiej 
opieki. Plany władz 
wódzkich przewidują urucho­
mienie kilkunastu izb poro­
dowych jeszcze w tym roku.

Chodzi teraz tylko o zdo­
bycie odpowiednich 
kań dla ' 
nych.

Niektóre 
Kowalewo, 
dysławów 
Młodojewo, 
zimierz Biskupi (pow. Ko­
nin) nie postarały się o mie­
szkanie i dlatego nie ma tam 
też położnych. „Babki“ wiej­
skie odbierają porody. A mie­
szkania dla położnych wiej­
skich muszą się znaleźć. 
Władze gminne powińny o- 
kazać tej sprawie więcej za­
interesowania i energii. Tym 
bardziej, że doceniają chy­
ba ważność i społeczna przy-- 
datność izb porodowych, (ef)

tzw. „ba- 
rodzącej 

fachowej 
woje-

Uwaga Gorzów! 
więcej troski 
o świetlice

Życie kulturalne wsi powiatu 
gorzowskiego ostanio nie robi 
postępów. Przyczyną tego bar­
dzo często są zaniedbane świe­
tlice gromadzkie, którymi czyn­
niki odpowiedzialne mało się 
interesują. Oto przykłady: w 
Łośnie na skutek ni ©naprawie­
nia dachu przez dłuższy okres 
na budynku, gdzie mieści się 
sala ze sceną, zgnił sufit. Bu­
dynkowi grozi całkowite zni­
szczenie. Niszczeniu ulega rów­
nież druga sala, gdzie do napra­
wy dachu gromada nie posiada 
materiału.

W Lubnie zespół teatralny 
jednego z zakładów gorzow­
skich zmuszony był przeprowa­
dzić gruntowne zamiatanie 
świetlicy, zanim można było 
rozpocząć występy.

Przykłady te świadczą o tym, 
że sprawa rozwoju życia kul­
turalnego na wsi została zbaga­
telizowana przez Zarząd Pow. 
ZSCh i referat kultury Prezy­
dium PRN. A przecież przy od­
robinie inicjatywy i dobrej chę­
ci można by niejednokrotnie 

i bez większych nakładów pie- 
i niężnych zapobiec niszczeniu 
I tak cennego mienia. (cz. m.)

ści, jakie płyną z zespołowej 
pracy na roli. Ńa fundusz in­
westycyjny (rozbudowa spół­
dzielni) wydzielono 3 376 600 
złotych, co stanowi 7,6% do­
chodów. Za pieniądze te wy­
budowano 13 nowych budyn­
ków gospodarczych, 481 od­
remontowano, 18 spółdzielni 
otrzymało światło elektrycz­
ne, a w 43 — zelektryfikowa­
no zabudowania gospodar­
cze. Fundusz społeczny nato­
miast (cele kulturalne) wy­
nosi 1 178 800 zł, czyli 2,65% 
dochodu podzielnego, zaś na 
jedną spółdzielnię 
mniej więcej 4107

*
Ogólny przyrost 

rza żywego — poza wydzie­
lonym funduszem inwesty­
cyjnym — wyniósł w ub. ro­
ku 1 616 600 zł. Pogłowie by­
dła zwiększyło się o 32% w 
stosunku do roku 1951, trzo­
dy chlewnej o 112%, owiec o 
145%, a ilość drobiu o 75%. 
Liczba 
lała o 
czy o 
pracy.

Spółdzielcy z Lusówka, po­
wiat Poznań, którzy* uzyskali 
dużą dniówkę, posiadali w 
chwili założenia 7 sztuk by­
dła. W chwili obecnej mają 
już 116 sztuk. Zakupili i wy­
hodowali również 100 sztuk 
trzody chlewnej.

Pomoc maszynowa POM-ów 
przy, uprawie roli przyczyni­
ła się do uzyskania przez 
gospodarstwa zespołowe wyż­
szych przeciętnie o 2,5 kwin­
tala plonów, zapewniających 
spółdzielcom większe docho­
dy. W Spółdzielni Produkcyj­
nej Drapak Nowy (powiat 
Nowy Tomyśl)- dniówka ob­
rachunkowo wynosiła 29 zł, 
a w Lipnie (powiat Leszno) 
— 21 zł. Trzyosobowa rodzi­
na w tej ostatniej spółdziel­
ni zarobiła w ciągu roku 
16 500 zł, nie licząc dochodu 
z działki przyzagrodowej.

Al. K.

przypada
zł.

inwenta-

koni natomiast zma- 
942 sztuki, co świad- 

wzroście mechanizacji

CO

miesz-
położnych gmin-

gminy jak np.: 
Dziadowice, Wła-

(pow. Turek); 
Piotrkowic^, Ka-

GDZIE
BAŁTYK — q. 15, 17. 19 

i 21 „Nędznicy". II cz. 
(od lat 101

MUZA — g. 15, 17, 
1 21 ..Nędznicy", I 
(od la<t 10)

RIALTO — q. 14. 16, 
i 20 — 
mak"

WARTA — g 14 i 16 — 
„Czwarty peryskop", 
g. 18 i 20 „Wyspa 
szczęścia"

LETNIE - n 16, 18 i 20 
„Pieśń tajgi"

* METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 — „Burza nad 
Azją"

PIAST — g. 20 „Alarm'
KINO W PUSZCZYKO­

WIE — g 20 — ,.Na 
arenie" (od lat 7)

FOTOPLAST1KON, ulica 
Armii Czerwonej 53: 
g. 10—22 „Jamajka"

Radio

19
CZ.

18
„Czerwony ru-

Program II 
fala Poznania 249 m

6 KRONIKA
CZERWIEC

PIĄTEK

c Słoilce w.: 
zach.:

Księżyc w.: 
S. zach.:

Norberta, Pauliny

3.32
20.10
18.47

1-39

Wybrali nowy zarząd
W atmosferze szczerej sym­

patii dla walczącego narodu 
koreańskiego i bojowników o 
pokój całego świata, odbył się 
w Żninie zjazd delegatów Od­
działu Powiatowego Związku 
Bojowników o Wolność i Demo­
krację. Zjazdowi przewodniczył 
prezes Sądu Powiatowego Kucz­
kowski.

W skład nowego zarządu we­
szli: ob. ob. Rychlewska, Wel- 
ke, Olszewski, Mazany, Nali- 
wajski, Łasecki, Ludwiczak, Ko- 
lasiński, Purczyński, dr Jankie­
wicz i Nowak. (ke)

i

i1

KIEDY
Wiadomości:

5.05, 6.30 7.55, 12.04.
17 18.50 (Pb 21, 23.50

Koncerty:
5.20 (P). 6.15 6.50 —
muzyka ludowa, 7.20 
pieśni różnych naro­
dów, 12.15, 12.45 na 
swojską nutę, 13.30 —- 
symfoniczny muzyki 
popularnej, 14.10 — u- 
twory skrzypcowe, — 
14.30, 16.20 (Pi — roz­
rywkowy, 17.15 — or­
ganowy, 18 (P) — arie 
operowe, 19.05 (P) — 
czeskie pieśni ludowe,
21.30 (P) — chóru,
22.20 — radziecka mu­
zyka kameralna, 22.40 
muzyka taneczna, —

23.10 — solistów
Audycje inne:

5.10 — dla wsi, 11.45 
głos maja kobiety, —
12.30 — dla wsi, 15.10 
literacka, 15.30 — dla 
świetlic dziecięcych, 
16 — .Wszechnica Ra-

diowa, 18.30 — Radio­
wy Klub Racjonaliza­
torów, 19.25 (P) — dla 
wsi, 19.30 — muzyka 
i aktualności. 20 — 
ludziom planu 6-letnie- 
go, 20.40 — literacka, 
21.50 — Wszechnica
Radiowa, 22.15 - 
portaż

Program I 
fala 1322 m 

Wiadomości:
6, 7, 16. 20.23

Koncerty:
8.20, 16.20 — muzyka 
radziecka, 17.30 styli­
zowana polska muzy­
ka ludowa. 18.20 — 
recital E. Bandrowskiej 
Turskiej, 20.30 — wę­
gierskie utwory popu- 
larno-rozrywkowe, — 
20.45 — tydzień mu­
zyki bułgarskiej

Audycje inne:
8, 8.55 i 9.20 szkolna, 
10.10 — dla przed­
szkoli, 18 — na szero­
kim świecie, 19 — dla 
młodzieży, 19.45 dla 
wai

re-

dość pogodnie, 
zachodu kraju 

z możli- 
Noc 

chłodna zwłaszcza we wschod­
niej połowie kraju. Dniem tem­
peratura maksymalna od +20 
st. C na wschodzie , północy 
do +26 st. C na południowym 
zachodzie kraju. Słabe wiatry 
zmienne lub cisze.

Pogodnie lub 
od północnego 
wzrost zachmurzenia 
wością lokalnego opadu.

Dyżur pełni: Państw. Szpital 
Klin. im. Pawłowa (chirurgia 
i interna), ul. Długa 1/2, tel. 
40-04

APTEKI:
nr
nr
nr
nr
nr

99 ■
100
115
117
173

nr 174

— Armii Czerwonej 25
— Stary Rynek 75
— Mickiewicza 22

— Kraszewskiego 12
— Dzierżyńskiego

nr 275/277
— Rokossowskiego 47

Wydawca; instytut Prasy 
.Czytelnik".

Redaguie
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waldzka 19
Telefony

tel 62-70 i 64-?5. nacz red. 
78-76 sekr. red J4-36 d2iał 
listów j interwencji 78-64 miej­
ski 79-88, dyżurny nocny 64-75 
nocny (drukarnia 54 72) •

Godziny przyleć: od 10—12.
Zamówienia i wpłaty na pre­

numeratę przyjmują wszystkie 
urzędy pocztowe oraz listono­
sze

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW PRASA Poznań ul. 
Gen Świerczewskiego 3 tel 
nr 62-31 Konto PKO Poznai. 
nr V-5220-110 Biuro czynne od 
godz. 7 do 16 30. w sobotv od 
7 do 14.30
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